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NA LEKCJE
wyższej ery skrzypcowej dojeżdżam do Krakowa. 
\ow i uczniowie mogą się zgłosić do dz alu mu

zycznego księgarni (iebethnera.

Prof. Robert Poselt.

Napad na „Gońca Krak "
Kraków, 30 maren. 

Wczoraj o godz. i2 w poi. zwolennicy p. Piłsud
skiego napadli w bandycki sposób na redakcję 
„Gońca Krakowskiego". Byli to dwaj członkowie 
Związku Strzeleckiego i Związku Legjonistów: Leon 

Bianchi. kapitan(!) W , p. oraz Kazimierz Zakrzewski. 
Szczegóły napadu podajemy wewnątrz numeru.
W ciągli dnia szereg osób i organizacyj nadesłało 

wyrazy oburzenia na bandyckie met orły zwolenni
ków p. Piłsudskiego.

Odznaczenie senatora 
Jabłonowskiego.

'Warszawa. (Tol. od wl. koo-osp.i. 
Poset wioski V.akmi wręczył wczoraj sen. Wł. Ja

błonowskiemu odznaki komandorji orderu Św. Wau- 
rycego i Łazarzu. Odznaczenie to jest wyrazem uzna
nia dla kilkudziesięcioletniej działalności literackiej 
• publicystycznej p, W ład. Jabłonowskiego, wybitne
go znawcy i miłośnika kultury włoskiej.

Zafenaczyć należy, że stryj sen. Jabłonowskiego, 
również Władysław, uczestnik powstania z r. 1863 
i żołnierz z pod sztandarów Garibaldiego byt odzna
czony tym samym orderem.

Pomoc dla Polski.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

iMiii-ki koini 1 ul jióini ,-y dki krajów zuLzozonych 
wójuą przoanatwy-i ilń.Uflft koron dla liiudnyuli dzieo.i 
ixdskii-.il, Ofiara ta z.naij- Izie -ii- w INiIm-i- z,. v7,(»zr;ra 
w.dz.iiyznoś.-ia.

Wybryki antypaństwowe.
iTpł.of. *d naszego koresp.)

Lublin, .30 marca.
M dniu lid bni. w >ali Ra ly micj-kicj w Lublinie. 

wyna.jęt"j przez prez.cijj lójżo Rady p. Tiirrzynowicza 
komitetowi nrga-id/.acyjncnm obchodu im. Piłsudskie
go. n-j.rczi-iitowa-iug-o fi. ( Rowińskiego, zda
t z \ I »ię wypadek. który ziu.l-ug-ujz.» na impieniowanie. 
a niiariowicjc: przez, uczc^tni-ków obchodu został zer
wany wiszący na ścianie sali Rady miejskiej portret 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej Wo je.ie-e.how--kiego, 
a na jego miejsce zawieszono portret p. Pił-ml-kiego.

Fakt jHiwyżiszy odbił się gbiśnom i-ohe-m w wzbu
rzonej opasji -połee,z.eii;-twa lubej-kiego. tom więcej, 
że ■kpołeer.eiistwo oczeku je o l o liiośnycii ez.ynników 
in.ti-rwrmo.ji.

Słuszne zarządzenie.
fFdef. td n&szeg* koTfwp.)

Warszawa, 30 marca. 
Minister wojny g-eti. Sikorski w związku z redukcją 

ydaitike/w wojskowych ogłosił wczoraj rozkaz, wzy
wający (Kgół annji polskiej, by utrzymywała ml fcwSe- 

r.b. swój organ codzienny we własnvtn zuikre-

Jfest to bardzo słuszne zarządzenie. ..PoLska Zhroj- 
®*j- nie jest tak niezbędną dia życia armji, by miało 

nią. łożyć PariNt.-wo. szczególnie w okresie daleśko 
redukcji i oszczędności. A to tein -więcej, iż 

to nie zawsze zdobywa się na poprawnie sta- 
nawet w sprawach airtnja. Wystarczy pnzy- 

anoaieć znany wybryk rolaUo-ji ..Polski Zbrojnej" z 
Artykułem .Anuja. bez wodza".

Ks. Dr Kazimierz Lutosławski.
Celem uczczenia wielkiej pamięci ks. Kaz. Luto

sławskiego odbędzie się dzisiaj Akademja, na której 
Kraków odda hołd zmarłemu kapłanowi i działaczo
wi narodowemu.

Ks. Kaz. Lutosławski był posłem na Sejm i człon
kiem Związku Ludowo-Narodowego. Sejm straci! 
w nim jednego z najpracowitszych posłów, Polska 
jednego z najlepszych synów.

Mowy gabinet francuski.
Poincare premierem i ministrem spraw zagranicznych.

Paryż. 'Tol. wl. ..Cońca K r a k . . .
Nowy gabinet został ustalony w następującym 

składzie: Prezes Rady min. i minister spraw zagrań. 
Poincare, wiceprezes oraz minister spraw wewn. de 
Selves, minister finansów Francois Marsal, minister 
wojny i emerytur Maginot, minister marynarki Bo- 
kanowski, minister robót publ. Letrocąuer, minister 
kołonij Fabry, minister handlu Loucheur, minister 
oświecenia publicznego Henri de Jouvenel, minister 
okolic oswobodzonych Louis Marin, minister rolni
ctwa Capus, minister pracy i hygjeny społecznej 
Danie! Viincent. W skład nowego gabinetu wchodzi 
4 senatorów, z których 3 Poincare, de Selves i Fran- 
cois Marsal należą do grupy związku republikań
skiego, a jeden, de JoiiceneL, do lewicy demokraty- 
czno radykalnej, oraz 9 deputowanych, z których 
dwóch, Lefevre du Prey i Louis Marin, należą do 
ententy republikańsko-demokratycznej, trzech, Bo- 
kanowski, Fabry i Capus do grupy republikańsko- 
społecznej, jeden, Letrocąuer, jest republikanem le

wicowym, dwaj, Maginot i Loucheur, należą do le
wicy republikańsko-demokratycznej, wreszcie jeden. 
Daniel Vinceiit, jest radykałem socjalistą.

Paryż. IT-1. wl. ..Gońca Krak."..
Powołanie gabinetu z. Poincarein na czele znala

zło się w całej Francji z wielkiem po-parciem.
Cala prasa francuska, wyraża głęboką radość z te

go powodu. Dzienniki wyrażają opinję, że nowy 
iząd ma obecnie o wiele silniejszą pozycję niż osta
tni. W szczególności zaś Poincare wolny jest od tych 
kroków i przyrzeczeń, jakie poczynił w pierwszym 
swym gabinecie. Tyczy to w szczególności sprawy 
wyborów.

Nowy rząd potrafi w każdym razie zdaniem 
prasy przeprowadzić wybory energiczne i zgodnie 
z interesami obecnej polityki francuskiej.

Londyn. IV], wł. ..Gońca Krak. -.
Mianowanie nowego rządu Poincarego spotkało 

się z przychyłnem przyjęciem w rządowych kotach 
angielskich.

Szczegóły pruskiego napadu.
Gdańsk. (AW.i.

Z autentycznych źródeł dochodzą nas następujące 
szczegółowe informacje pozostające w związku z za
machem na p. konsiula Kipę w Olsztynie. W nocy 
z 17 na 18 bm. około godz. 2 zbudził go i żonę silny 
huk w pokoju. Równocześnie usłyszał skok z okna 
w przyległym pokoju i szybkie kroki pod oknami sy
pialni. Strzał padł przez okno parterowe, wymierzo
ny był dość celnie w stronę węzgłowia łóżka, na 
którem leżał. Kulę browninga rozmiaru 6X35 znale
ziono przy łóżku. Tylko przypadkowi zawdzięczać 
należy ocalenie konsula. Strzał dany byl tuż pod 
oknem. Kąt padania kuli stwierdza niewątpliwie, że 
dokonano zamachu. Próbny strzał dowodzi tego nie
zbicie. Nie ulega wątpliwości, że zamach dokonany 
został na tle polityczn>m. Nieustanna akcja prasy 
wscbodnio-rusk iej, zwłaszcza nacjonalistycznej i ar
tykuły inspirowane przez prezesa Heimatsdienstu. 
Worgitzkiego, podburzały masy do wystąpień prze
ciwko placówkom polskim. Nazywano je centralami 
szpiegostwa i propagandy. Byl to stały epitet uży

wany przez prasę nacjonalistyczną w stosunku do 
przedstawicieli polskich.

W artykułach przeciwko konsulatowi znaleźć mo
żna charakterystyczne ustępy w rodzaju: „My nie 
wołamy władz o pomoc, gdyż my Warmiacy i Ma
zurzy przywykliśmy od czasu plebiscytu sami sobie 
dawać radę“ .

O zamachu dała wiadomość tylko prasa prowin
cjonalna „Allens steiner Zeitung" w artykuliku wd
raża oburzenie, iż ktoś śmiał przypuszczać, że za
mach ten ma tło polityczne. Zdaniem gazety tej w y
kluczone jest, aby jakikolwiek Niemiec targnął się 
na życie Polaka. \igdy(!) dotąd Polakowi w obrębie 
Rejencji włos(!) z głowy nie spadł(!) Dopiero pod 
datą 22 marca prezydent rejencji ogłosił notatkę, 
w której opisując otojektyw nie zamach, wzywa ogół 
do zachowania spokoju aż do zakończenia śledztwa.

Należy przyznać, że władze śledcze prowadzą 
energiczne dochodzenia, wyniki dochodzeń są jednak 
dotąd nieznane.
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Szerm ierz wielkiej idei.

rl«»s
nic

Kraków, :30 marca.
Trzchii. stwierdzić, że w glosach, jakie odezwa

ły sit P<5 zgonie ks. K. Lutosławskiego, różne 
były struny, tak po stronie jego  przyjaciół i zw o
lenników, jak i wrogów i przeciwników: ale je 
dnej nie brakło: stmny głębokiego uznania i czci 
ilta tej n iezwykłej jtostaci. jaką stanowił zmarły 
kapłan. I te właśnie dwa uczuciu, wspólne nam 
wszystkim, którzy patrzymy na ciągle jeszcze 
św ieży grób ks. Lutosławskiego, te dwie struny 
jednakowe u wszystkich połączą również i dzi 
siaj Kraków w liołdzie. jaki złoży obywatelstwo 
polskie wielkiemu ł>ojownikowi |>olskińj idei.

W  ks. Lutosławskim było coś więcej (nuiad 
przeciętny typ walczącego człowieka idei. W ie 
eej. nad przeciętnego ]>olityka.

Opowiadają o wypadku, gdy ks. Lutosławski 
przybył w r. 1921 do Krakowa, zaproszony przez 
grono młodzieży akademickiej. Miał wygłosić 
w Uniwersytecie odczyt na temat: ..Młodzież a po
lityka". Wszechwładna wówczas wśród młodzie
ży grupa bclwederezyków zwołała doraźny wiec. 
a pod jego tero rem władze uniwersyteckie cofnę
ły |H)zwolenie na odbycie odczytu. W czasie za
mieszki wiecowej, przy nieslychaneni podnieceniu 
iłiunu. który sit; zebrał w budynku Lłollogii No
si padł wówczas strzał, raniąc żyda-akade- 
rnika.

Właśnie w tym momencie mul szedł ks. Luto
sławski. nit“ wiedząc oczywiśe-it* o niczeni. <!dy 
poiufonnowano go o wypadkach pierwszem 
zdaniom, jakie w\ąmwiedzial. było: ..Uuśćcie mię. 
ja pójdę między tych biednych, mznainiętninnych 
gorączką wiecową chłopców — poproszę o 
i wyjaśnię, że się mylą. że są oszukiwani 
ja jestem ich wrogiem1'.

S-i-lii powstrzymano wówczas ks. Lnt-uslawskie- 
go <mi tego kroku. A le nie ftomoglo to. W godzi
nę później, mówił on w Sokole krakowskim do
tłumów młodzieży, porwał je. chociaż większość 
zebranych była wrogo dla niego usposobioną 
i potrafił tak przykuć do siebie nie tylko uwagę, 
ale i uczucie słuchaczy, że odchodzącemu po od
czycie z trybuny /.gotowano serdeczną owację. 

Lutoslawski wszędzie i zawsze Ifyl takim.
poprostu. jak ślepy w najgorsze dla

położenie, nastrój ale nigdy nie prze
kora fi t skupiać ludzi. A skupiał ich nie tyle 

może wymową, której był mistrzem, ile szczero
ści i) i fanatyzmem, z jakim mówił o sprawie, z ja 
kim ją bronił, a llh> atakował.

Chociaż w księżej sutannie, tak niezupełnie po
pularnej u pewnych ludzi w nas/.em społeczeń
stwie — umiał tlla siebie i dla swojej idei wzbu
dzić entuzjazm.

Rył gorącym Uolakiem-patrjotą. 1 jedno z ca
łym naciskiem trzeba po w iedzieć: był przede-
wszystkiem nacjonalistą. Stwierdzał to sam nie- 
jwlnokrót nie.

Gdv na jednym /.jeździć katolickiej orgttniza- 
eji studentów znalazł się przedstawiciel nacjona
listycznej młodzieży i podkreślił, że mi jtslen jest 
tu z młodzieży nacjonalistycznej. obecny również 
na Zje.żdzie ks. Lutosławski jW»\vst:ił i (taniał: 
..;i drugim Obok pana nacjonalistą, tu obecnym 
jestem ja ".

I bvł rzeczywiście prawdziwym nacjonalistą. 
Kompromisów nie znał. W alczył odważnie o praw 
dę. którą wyznawał. A przede wsz esikiem mocno 
wierzył w to. o co walczył. #

Temu też bojownikowi złoży dziś kruków hołd.
Przemówią na dzisiejszej Akadem ji ktt czci ks. 

Lutosławskiego wybitni przedstawiciele Sejmu.
św ietny orator i kaznodzieja, ks. Nowakowski. 

złożv hołd Lutosław.skiemu-kapłanowi. Ks. poseł 
Nowakowski jest tym. który obecnie w Sejmie 
dzierży niejako ster pieczy nad sprawą obrony 
katolicyzmu przed napaściami przeróżnych Cza
pińskich ot cons.

Uos. Wł. Rabski jest znanym \y Polsce pu
blicystą. Jego świetne, nicprześcignione artyku
ły w „K n rjerze Warszawskim41 stanowią chlubę 
polskiej publicystyki i piśmiennictwa dziennikar
skiego.

A  wTeszeie posłanka Irena Luzy niańka, która 
mówić będzie o ks. Lutosławskim, jako przyja
cielu m łodzieży —  jest znana jako jedna z przy
wódczyń narodowego ruchu kobiecego w Polsce. 
Jej zasługi na tern polu są ustalone.

• Lstatni przemówi poseł Krakowa prof. W. K o 
nopczyński. który przedstawa ducha i wpływ ks.

Ks. 
Sztsłł 
niego 
grał! I

Lutosławskiego w polskiej konstytucji, której 
zmarły był jednym z twórców.

Poważne i czcigodne grono mówców, jak i na
czelna idea dzisiejszej Akademji. idea złożenia

hołdu my.'li i czynom k... Kazimierza Lutoslaw 
skiego zgromadzi poważną cześć naszego oby 
watelstwn.

Jak zawsze, stanie się też Akademja niedziebia 
wielką manifestacją na cześć narodowego kierun 

j ktt. nacjonalistycznej ideologji. której zdrowym 
I reprezentantem był zmarły kaptan-nacjonalista.

Mac Donald traci grunt w  Anglii.
Londyn, i A W.j.

Dotychczasowe konferencje przedsiębiorców z pra
cownikami, oraz pośrednictwo rządu w sprawie straj
ku nie wydały żadnego rezultatu. Ludność jest co
raz bardziej poruszoną wskutek utrudnienia komu
nikacji, oraz podnoszenia się cen środków żywno
ści. Rząd Mac Donalda, jak się okazuje z przebiegu 
strajku stracił wpływy w związkach zawodowych. 
Dia ułatwienia ludności zamierza rząd przedsięwziąć 
cały szereg środków, a więc oddać do dyspozycji 
automobile ciężarowe oddziałów wojskowych, oraz 
zarekwirować automobile, jak również omnibusy firm 
prywatnych dla przewożenia robotników, urzędni

ków z całego miasta do Citi.
Londyn. fAW .i.

Sytuacja rządu Mac Donalda stała się nardzo tru
dną wobec ogłoszonego strajku komunikacyjnego. 
Wewnątrz stronnictw robotniczych utworzyła się sil
na opozycja, która nie chce dopuścić do uruchomie
nia komunikacji przy pomocy władz. Mac Donald 
ma wobec tego dwie drogi do wyboru, albo przeła
mać strajk komunikacyjny przy pomocy środków ad
ministracyjnych, albo ogłosić solidarność ze swym 
stronnictwem. Liberałowie domagają się tego osta
tniego. Dotąd jeszcze nie nastąpiła jeszcze osobista 
interwencja Mac Donalda.

Ciekawy glos prez. Massaryka.
Wriedeń. WY. i. 

Ostatnio publikuje „N. Wiener Tagblatt“  inter- 
wiew z prezydentem Massarykiem. Wedle niego pre
zydent oświadczył, że myślą kierującą w czeskiej 
polityce jest chęć utrzymania pokoju w Luropie, 
a w związku z tern pośredniczenia między Niemca
mi, a Francją, gdyż stosunki między tymi państwami 
dokąd będą nieuregulowane, nie dozwolą na wpro
wadzenie pokoju w Europie. Następnie prezydent 
wskazał na dobre stosunki Czechów z tymi państwa
mi, co misję pośredniczenia w znacznym stopniu uła
twiłyby.

Ameryka kpi z bolszewików.
Berlin. • AW.i. 

„Deutsche Ailgemeine Ztg.“ donosi, że okręty ame
rykańskie stacjonowane w Konstantynopolu wypły
nęły na Morze czarne, by opiekować się żeglugą 
i handlem amerykańskim. Statki te w Ba tum podda
ły kontroli przesyłki eksportowane pod flagą amery
kańską. Żołnierze sowieccy nie odważyli się stawić 
oporu marynarce amerykańskiej. Czrczerin protesto
wał w nocie do Waszyngtonu przeciwko wysadzeniu 
marynarzy amerykańskich na brzeg. Depesza jego je
dnak pozostała bez odpowiedzi.

Rumunja i Jugosiawja wobec Grecji
Ateny. IVI. uf. ..Cloiioa Kruk ' 

Wobec rozpowszechnionych przez prasę rojalisty- 
c/ną wiadomości, jakoby Rumunja i Jugosiawja a 
wypadek ostatecznego proklamowania repu nitki w 
Grecji miały zbrojnie interwenjować na rzecz utrzy 
niania monarchji, zamieszczają dziś w prasie grec
kiej posłowie rumuński i jugostawiański wyjaśnie
nia, w których oświadczają, że rządy ich nie zamie
rzają wcale mieszać się w wewnętrzne stosunki Gre
cji i nie myślą o żadnych próbach, mogących prze
szkodzić swobodnemu .wypowiedzeniu się ludności 
na rzecz republiki

Pruskie groźby
W prasie niemieckiej 

ostrzegawcze i pełne 
w procesie Hitlera.

Berlin. (AW.j. 
zaczynają mnożyć się głosy 
gróźb pod adresem sędziów

z e u r o p y  Śr o d k o w e j.
PARCIE WĘGIER NA POŁUDNIE.

Budapeszt. (AJfal. Przywódcy madziarskiej partji 
agrarnej zarzucają, jak zaznaczają w gazecie „Ma- 
giar Orsog44, obecnej dyplomacji węgierskiej, że lek 
ceważy kwestję uzyskania dia Węgier dostępu do 
morza. Jest to niedopuszczalne choćby już z tego 
względu, że wysiłki węgierskich mężów stanu skie
rowane powinny być zgodnie z ekonomicznymi 
i państwowymi interesami kraju przedewszystidem 
na południe.

NOWE KOPALNIE  SREBRA W CZECHOSŁO
WACJI.

Praga, f Aifu t. Pismo agrarjuszy czeskich „V «n- 
kov“  utrzymuje, że pod miastem prowincjonatnem 
Nemecki Bród odkryto nowe zapasy podziemne sre
bra i założono już' też na tern miejscu świeże ko
palnie na większą skalę. Równocześnie przystąpiono 
do utworzenia towarzystwa finansistów celem od

powiedniego wykorzystania bogatych na srebro tere
nów.

K RYZYS  PARTJI KOMUNISTYCZNEJ W AU 
STRJ1.

Wiedeń. Alfai. Jak donosi „Rote Fahne“ , nastąpił 
w austrjackiej partji komunistycznej ostatnio roz
łam' wewnętrzny ujawniający się na zewnątrz usu
nięciem i. zarządu centralnego wszystkich dotych 
czasowych przywódców stronnictwa. Nowy zarząd 
stoi na stanowisku ściśle międzynarodowem i uie 
chce dopuścić do tworzenia osobnej frakcji austrjac- 
kiej.
POŻYCZKA SZWAJCARJI DLA JUGOSLAWJl.
Lubiana. Alfaj. W dzienniku „Slovenski Narod“  

piszą, iż pertraktacje przemysłowców jugosławiań- 
skich z szwajcarskiem konsorcjum finansistów celem 
udzielenia Jugosławji większej pożyczki mają wszel
kie widoki powodzenia. Rokowania prowadzi ze 
strony szwajcarskiej sekretarz generalny Izby han
dlowej w Lausanie Bęgouin.

Subskrypcja Banku Pol.
W arszawa, ( i i i .  od wł. koresp.).

Zn Iwa Ani. ij. w dniu I kwietnia, upływa, termin 
-iwrz ów afrr(] "PPPM lril f-Yiąc unur.wA^dpod
ważyć silny najdyw s.ubsk jutami ów w ostatnich 
'dniach.

Zebranie organizacyjne Banku Poi.
Warszawa. (Teł. od wl. koiv.sp.>.

Odbyło się tu pod przewodnictwem p. Grabskiego 
zebranie komitetu organizacyjnego Banku Polskiego 
/. prezesem Karpińskim na czele. Postanowiono 
w dniu 15 kwietnia odbyć walne zgromadzenie akojo- 
narjtiszy Banku i przyśpieszyć przygotowania do 
otwarcia Banku w ten sposób, aby Bank Polski raz 
począć mógł swe czynności od dnia I maja. Równo
cześnie z otwarciem Banku nastąpiłoby wpuszczenie 
nowego pieniądza: złotych polskich.

Prowokacje Litwinów.
Gdańsk. (AW.i.

„Danziger Neusten Nachrichten“  zamieszczają ko
respondencję z Warszawy „Polska a Litwa“ . Autor 
stwierdza, iż prowokacje Litwinów przekraczają 
wszelkie granice i należy tylko podziwiać cierpli
wość Polski wobec ciągłych ataków i nadużyć ze 
strony Litwinów.

Wilno. (AW.i.
W związku z wysiedleniem przez rząd litewski 109 

Polaków, wileńska prasa polska wyraża zgodnie uro
czysty protest i domaga się od czynników miaro
dajnych przedsięwzięcia stanowczych kroków, na 
terenie międzynarodowym dla położenia kresu prze
śladowaniom elementu polskiego na Litwie.

Projekt ustawy osadniczo-parcel.
Warszawa. (Td . od nasz. kor.).

Jak się dowuidiijamy, MuUNtcirstwo Rotami Ralm 
przygotowuje nowy projeklt ustawy oisaulnicizio-iparcts 
lacyjnej. Obecny projekt oparty jest na systenfie pła
cenia za nadzieloną aioinię w całości, a nie, jak do 
tyohc-zais było {iraktykowane. za połowę wartości na 
-działu. WT sprawie powyfe&ej prowadzone są szioze- 

. gotowe taoiifeneocyt. przez tadjojyyeh rzeczoznawców 
w Ministerstwie Retorm Rolnych.
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Francja ostrzega.
Kraików, HO nwc-a.

il. i:} Francja wciąż ostrzega nas przed niebe^pie- 
ezemrwem roemieckiem. Ostatnio uczyniła to znów 
pod formą wywiadu b. ministra wojny Lełevre‘a z 
korespond entem „Kurje* a W aa .szawskk=go“ . P. LJfe- 
vre stwierdza, 7e Niemcy ekark.mic.Hue już się pod
niosły oraz, że tajne przygotowania do wojny odwe
towej odbywają się w całej pełni. Najbliższą ofiarą 
odwetu bęazte (iórny Śląsk, a atak niemiecki skie
rowany będzie przez Zagłęhie gomośiąsko-aąDrow- 
skle na Kraków. Do tych ostrzeżeń p. Lefevre‘a 
dodać należy, że nadchodząca wojna z Niemcami bę- 
d ze  przeaewszystkiem prowadzona orzy pomocy tru 
jącycb gazów, nad wyrobem który cn pracuje dzień 
i noc przeszło 30 tysięcy inżynierów-chemików, gdy 
w całej Polsce nie znalazłoby się więcej fachowców 
w tej aziedzinie nad kilkudz esięciu.

Od osób przechodzących na polską stronę Górne
go Śląska dowiadujemy się, że taka jest powszechna 
ufknja niemiecka, że inwazja niemiecka na Górny 
Śląsk musi nastąpić i to w najbliższym czaaie w spo
sób dla nas nieprzewidziany i gwałtowny. Pyciia i 
yc w ilość zwycięstwa rozpiera Niemców do *ego stop 
nia, ze z zamiarami swemi bynajmnej się nie tają 
nawet w miejscach publicznych.

Nie ulega wątpliwości, że spełnienie zamiarów nie- 
ueckich zależy w dużym stopniu od rezultatu roz
poczynających się obecnie wyborów do parlamentu 
Rzeszy. Ale niemiecka akcja wyborcza potęguje tyl
ko przygotowania wojenne po stronie Niemiec. Ich 
ukończenie może być równocześnie hasłem wojny.

Dlatego z naszej strony musi być uczynione wszy
stko, aby na wszelką ewentualność przygotować się, 
a przedewszystk em obudzić czujność społeczeństwa. 
Wobec grożącego niebezpieczeństwa niemieckiego 
musimy przyjąć z uczuciem niesłychanej ulgi wieść 
o umocnieniu się zdecydowanego wroga Niemiec, ja
kim jest p. Poincare, we Francji i utrzymaniu steru 
raądu francuskiego w jego rękach.

Od naszych władz wojskowych spodziewamy się 
tej emergji, której dowody dały w sławnej bitwie 
pod Warszawą. Żołnierz polski nie wyszedł na szezę 
śde z wprawy wojennej i może rozwinąć całe swe 
bohaterstwo v wojnie, która na pewne byłaby dla 
Polski na długi czas ostatnią.

Najgorzej stosunkowo przedstawia się sprawa na 
awoju i przygotowania moralnego społeczeństwa poi 
ekicgo w tych ośrodkach, które będą przedewszyst- 
kiem zagrożono atakiem niemieckim. Jeżeli w takim 
Krakowie, oddalonym zaledwie o dwie godziny dro
gi kole: żelaznej od Katowic, pruski klub sportowy 
przyjmowany jest gościnnie tuż po haniebnym napa
dzie niemieckim na konsula poisk ego w Olsztynie, 
to widać z tego, jak dalecy jesteśmy od zrozumienia 
obecnej sytuacji i jak nieprzygotowani do wypad
ków, które nas każdej chwili zaskoczyć mogą.

Jeżel więc dziś wspominamy o g.oząoem niebez
pieczeństw 'e, to nie z potrzeby szukania sensacji, 
ałe opierając się na konkretnych faktach, czynimy 
to dla ostrzeżenia naszego społeczeństwa w chwili 
niemal rozstrzygającej. Opowiadana o masowym 
wyrobie gazów trujących, to bynajmniej nie bajki. 
Wystarczy, aby z aeroplanów niemieckich spuszczo
no na Kraków większą ilość bomb gazowych, aby 
wytruć całe miasto. Bronić Krakowa przed temi na
stępstwami wojny gazowej może tylko nasza dziel
na drużyna lotnicza.

Ale przedewszystkiem należy bronić się przez od
pow iedn i w. półdziałanie z armją naszą, która je
dnak od strony wewnętrznej zagrożona będzie na 
wypauek wojny przez dawnych i odwiecznych soju
szników niemieckich, zamieszkałych w Krakowie, z 
którymi spotykamy się co dzień wszędz e, gdzie trze
ba i niepotrzeba. Stąd też w tym właśnie kierunku 
pow:nn i się obudzić szczególna czujność społeczeń
stwa, tem większa, im bliższą jest cnw la rozstrzy
gnięć światowych.

Likwidacja P. K. K. P.
Warszawa. (Tel. ed wł. koresp.).

Wczoraj po Dotudniu w Pirezydjum Rady Ministrów 
pod przewodu, p. Premjera (rabskiego odbj ło się 
pa«Ledzenie komitetu organ Iz. Banku Polskiego z u- 
dzfałem wicem. Skarbu p. Klamera oraz dyr. depart. 
p. Kauzaka. Powzięto uchw ałę, aby Walne Zgroma- 
•koni akcjonarjuszów odbyć dnia 13 kwietnia, a 
teynnośc Banku rozpocząć Z dniem 28 kwietna br. 
*>o tego czasu ło*, tatce załatwiona sprawa przejęcia 
ctł?*J aktywów i passyn ów PKKP prze. Bank Poł- 

jak również likwidacja PKKP. W sprawie tej 
odfey*ają się obecnie narady w Wtotsterjum Skarbu.

Straszna poui
wkjwrwa. yAW.).

Hozuińary w y lw i  Wi-ly są tak olbrzymie, że dzi
siaj jjow.-zeehjlie mówią o klęsce powodzi, która do
tknęła Polskę. Poniżej Warszawy w Rejszewic pod 
dąbkom;) utworzył się z. rtor dhigi około 2 kim., któ
ry stoi w feuprzok rzóki. Usiłowania rozbicia zatoru, 
który pr/a dstavria zbitą masę śniegu i ło hi prze^ ar- 
tylerję, a naiwet bomby z aeroplanów, nie wydały 
<.ada walniaj ący ch rezmiiatów. Wijfc* wstrzymana 
l>r/,(.z ator |w>d R/ijs/.cwijiii wyżłobiła sobie koryto 
na prawym brzegu Wisły, zalewając szereg wsi. 
Lwicniiiiki ol>]juz ują. iż w ]iiuvi,rir scicliai /.i-w-kim 
zostało zalanych prztmło 2(1 w.-i. Kod Wyizigjrąflwn 
u ujśc-ia rzelki R/mry kuły /.urwały dwa. przędła z tnoJ 
stu żehraiwgt). który zwalił się do rzt-ki. -twarz.ając 
uu.-bt-zpii-ł-zt'ii-two uowtifjo zatoiai. Dzisiaj wuda pod 
Waw.awą ua A  wtok nowego koryta pud Tińjs za went 
otmiżyła się około 20 cm., jednakże w niżej położo
nych dzielnicach miasta v.oda podniosła się w poró
wnaniu z dniem wczorajszym. T.ramwaje na ulicy 
( 'zemiakuu -kwj dochodzą tyłku du połowy itliw. 
W i 'tatnicj chwili nadeszły alarmując'- wiadomości 
z .uA-y Wisły, sygoaliziłjacu po Inie.-ienn- -io wody 
o 31) lun. Oczekują wobec tego zalania innych ulic. 
Akcje ratunkową prowadzi woj.-ku i policja przy po
parciu -tu lontow Dzienniki o" w i,na ją l i t e  -kładek 
dla pouttfliz.iadi.

Warszawa, ifl marca.
Zaira poi d tbłomią nic -płynął i f alf- fmj-umdy sir 

ku wsi ( 'hotoniou. Wezwano maryua.i kc wrjluuią 
dla 1'oz-a l/.ama zatoru pod dabłonną.

Wylew Przemszy i Biynicy.
Ihz.c.in-za wystąpiła z brzegi w i zalała u licz 

nc. ni-ku pulożonc ul; Sławkowską i Wawel. tm- 
l/.Leż czi-sc pal ku. I nuci pr/.y fabryce llul' \'ii.-kic- 

go znajduje -ii; |u)il wodą.
Wydała również Krynica. Miojsc-ow ość Milowin- 

z.najduije -,ic |io I wodą. 1’orząw-z\ od Dą.brn\i \. po 
prawej stronii' toru kniejowego, woda zalała ngrninjir 
Ifizeią ezśuiie lą.k i la-n. cala bowiem Zielona jest za
lana. 1’rzesttzi-n wodna cią.yiii*' się w kieni.niku Ke- 
'Iz-ina. ^Izie posterunki policyjne i rtrażjtukic ob.-łr- 
w n.ją w zno-zt nie się poziomu w.rdy. aby w razie ja 
kieą okol w iid< w rpadku spi,f-z\',* zaa’-ożou\,n miesz 
'katicoui z ponur.ą.

Olbrzymie fale wody i kry zrtiosly na rzece Wieprz 
most w Syrnikach po<l Lubartowem. Wk-ótce rzpika 
w stąpiła z brzoc-uw i zalała cizcsć- Lubartowa. Ku 
dynok. w którym zmajidują ,-ię .dnazty są.todc. zouał 
zaila ly. W ay.uiow iimi,"-/.'zono w budynku fiolicii.

Warszawa. 'A  W i.
\\(v:la zmyta uiełiki -ator. juki utwnrz\l się pm! 

lołj zewem, iwsc.iitok c.zeą') w,, la pod Warazawa 
upadla i jakkolwiek z góry sygnalizują jeszcze je
dną falę wodną, sądzić należy, że niebezpieczeństwo 
poważnej katastrofy dla Warszawy minęło.

Nic,l.u zpiec.zeń.siwu powodzi, które zagrażało 'to 
wczoraj Krakowowi zdaje >ie. że na razie n i- : 
minęło. I yumz;i.-ii,i zarządzono stuk dyżury w wuj., 
wodztwie. ilyr. robót pUiblic/liyeli. D. <h K.. I\. n. W..

_____________ ^ONjJLŁ' KRAKOW SKI"______________

O t t c i  wstnymanie H o  marek po i
Warszawa. -Teł. od wl. koresp.i.

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, druk marek 
na pokrycie niedoborów budżetowych Państwa, 
wstrzymany hył z dniem 2 lutego br. Od tej daty 
dług Skarbu Państwa w P. K. K. P. nie zwiększył 
się. Po dniu 1 lutego drukowano jeszcze marki na 
zaktip woJur obcych oraz na kredyty gospodarcze. 
Dniia 28 bm, został wstrzymany druk marek i na te 
cele.

Rozporządzenie o rełormie w a l n M .
Warszawa. (Tel. od wl. kor.). 

Na porządku dziennym najbliższego pusicdzema 
Rady Finansowej są następujące sprawy: Rozporzą
dzenie o reformie walutowej i projekt fuzji banków 
państwowych.

Konwencja kolejowa polsko-rosyjska.
W arszawa. (Tel. od wl. kor.).

W tych dniach przybywa z Moskwy do Warsza
wy delęgacja rządu -,ow ieckregu celem zawarca z 
Polską ko*rw eneji kołejoiwej. Zasadnicze punkty tej 
konwencji w ogólnych zarysach są już ustalone.

Str. 8.

M t  w  Polsce.
dyTckicjj-i prv!icji. ■ tarostnvie. map-.sLrucńc i Ki. Dyżury 
te zostały spowodowane tą okolicznością, ie w gór
nym biegu Soły pada deszcz i powtórne wezKiotie 
Wisły jest możhwe.

\\ Jędrnym biegu Wisły wo<Ui dalej opatia: w P« 
?tyn: woda spadla w ostatniej doluc o 2Ś mit., u Twó 
ruch o 42 cm.

W Krakowie od wczoraj 5 rano do dziś 11 przea 
ponidaiem zwierciadło v ody opadło 44 cm. PodezaJt 
liajwyż-z.ciro stanu wo-la iiigdzii* w- Kra-kowń* nie 
wtargnęła do piwnic, co stA\-icr<lz.ono uu wczoraj 
szum ]Hjf-it'd'zen'u kruiMtctu )iOAvodz.it)wigo.

Na Kole w Żyw: u -kiii woły nh-zuriliniony. w i t.świc- 
cimiu woda opadła o łś  cm.; na Kkawit- pod Zatn- 
n-m winią ojiadła o Kil cm., na Dunajcu pod Nowym 
Sączem woda ponownie wzbiera; w ostatnich 21 ąn 
tlz/uiacb stan wody oodniósł się- o ló cni. Młyn Ro- 
senfelda pod Starym Sączem runął dz'ś w nocy Jo 
wezbranego Popradu. Wojsku uyrato ialo i^wac 
części młyna. Dbt-cuir ro-znnmtowujc się ]:r/.vrz.vtv 
■w hali ma-zyn. za proza mrj |n zez jujWódż..

•lak -:ę dowiadujemy, zator na Dimay u pod W ks 
muudem dotychczas nie ruszył.

Sytuacja na Sanie po-lep-za się. Wczoraj wieczo
rem uruchomiono elektiow nię w- Przemyślu. Sam 
wrócił do swego koryta i w przeciągu ostatniej do
by opadł o 81 cm. t hrółeiu ot najwyżs»<ri> stanu 
opa 11 o 1 m er 70 cm.

Jak wiadomo, wczoraj o ytulz. i po|xd. w tje.cna.l 
-tatek ..Iłunajec" z kilkoma pontonami do zayn z.o- 
nyeli powodzią okolic, celem dorażneyo udzielenia 
pomocy zalanym gminom. Statek przybył do Czer 
nichowa dziś przed południem, tk. ją iatauvk(vwą na 
powyż-zym -tatku kieruje z ramienia pań. 'w. zarzą
du dmy wodnych mż. Bielański, starostwo wydele
gowało starostę Jagusińskiego i kom. policji państw

Z okolicznych gmin najwięcej dotknięte są pown- 
dzą: Kłokoczyu. .Jeziorzany. 1’asieka kolo ('z.enti- 
i-howa i pi7.\ -iołok K uty: po dnigidj ‘stronie Wisły; 
Kopauka i saukrop.

Kraków :5o marca.
W ciągu dnia wczorajszego Wisła 'pod Kraków* m 

nadal opadła lak. że poziic.ni jej w godziinach wio- 
i-zot nycli wy:to--il H.iU i i i . pfuia I -tan Jionnalny.
St; i uajw iśK-zy w u o-il w piątek iut-1 rau m 4.41 m. 

w )>i 111 k wiec/.ću- 4.2:5 m. pona I normaln>-t. W gbr- 
n\ iii iTieBi WM;t rówiii.-*ż opad i. podobnie- jak jej 
•k>pU‘ w\ Soła. Skawa i Kalet, d lvnie na Dunajcu 
wotla Wbiera.

W eiągłti o-tatnieii 24 go l/.in p.o-1 Nowym Sączem 
wola podnio-da się' o ló cm. ZatoT koło Waksuomdiu 
około 4(10 m. długi -Tni. S ; m i -  Przemyśl. W )Knów 
.i-antii /. diiiiom we/airak-zym w(vd!i (vpa-lła o sj eju. 
Dnia 2s bm. ątAbztłrWii iirueliouiiono --lektiown.ę. 
San wrócił -ło swego kor\'ta.

K o lo  S !a re g o  sąr/n na Popm t.D ii runą! inłyn 
Ko- ei 11 eł i a. który wyłowiła w.ij kowość. ’A c.zoraj 
rano  ro/.|ioc/.(ąfi> rczmontowyrwać tnaszymy w hali 
maszyn tartaku v*ąifż wlaśeiei* la. klćnyni groziło za
top ien ie .

Ettia aresztowań Polaków aa j .  Saska.
Warszawa. (Tel. wł. ..Gomwt Krak.

V\ zw iązku z aresztowaniami, które odbyły się 
w ostatnich czasach iia Śląsku Opolskim, poselstwo 
polskie w Berlinie interwenjowało w niemieckim 
l  rzędaie spraw zagrań, w tym kierunku, źe areszto
wania te, wywołując zrozumiałe rozgoryczenie na 
Śląsku Opolskim, nie mogły się przyczynić do unor 
ntowania stosunków między ludnością polstią a nie
miecką na słąsl.u i ie  tylko dzięki wysiłkom władz 
polskich zdołano zapobiedz temu, aby oburzenie lu
dności polskiej nie przybrało jaskrawej formy. Przy 
tej okazji po ielstwo wskazuje na zbytni pospiech 
I  przeprowadzeniu aresztowań, czego dowodem jest, 
ie  władze sądowe niemieckie zwolniły już cały sze
reg osób, aresztowanych z powodu absolutnego tara 
ku dowodów. Nawet niemieckie dzienniki na Śląsku 
Opolskim kwestjonowały celowość tego kroku władz 
niemieckich.
KS. ARCYB. C IEPLAK W YSŁAN Y DO RZYMU.

Warszawa. (Tel. ud wl kurw-p.i.
Warszawskie koła, dobrze poinformowane. Lezą 

się z prawdopodobieństwem, iż rząd sowiecki, który 
ks. Arcyb. Cieplaków i zmienił karę poznaw iema wol
ności na wydaleitie z granic SSSR., będzie zmierzał 
do tego, aby ks. Arcyb. Cieplak, po uwolnieniu go 
co ma rzekoma nastąpić w ciągu najbliższych dni 
udał się Błe do Poi**5, łecz do Rzymu i to dragą 
morską przez Odessę.



Sir. 4 KRAK dW.śKT ttr. 7ó.

1 prasy ludowej.
Kraków, Ki marca.

Wyyaonietwe ciągłe a aofiótoe kulowi Ltą*iemu, że 
wszystkie, bez w y ją tk u ; Lronnictwa lewioowe op-tu- 
ja na terenie politycznym tylko w mysi ha-el Jeai.u- 
gcgicztnych. a nie dla jego  lotna jest . t'r. wą bardzo 
SwPfcfią-.. Rozumie to doskoi..;l ■ „ » ’» icaipc-Ę|7.c'ióma.!l, 
gomietcapą* «we wywody At-li-er ;; pro .-tępme poda 
neini rozumowaniami.

W ostatnim numerze tt;~ * p; it r i -|H>tykamy arty
kuł, omawiający demagogj' lew :nv;i. gdzie wykaz:* 
no, łe  lewicy nie może uda** sic onin.wani'' władzy 
w Polsce, bo. między niaemi

.jpataińet lewicowy opnze* sic uittSd na mniej.-zo- 
iscawch narodowych. Poe- j  i,a już to. czy rząd. 
Uzależniony o t  mnie.,-' ■ >ś ■:. wogóle j. «ł możli
wy, stwierdził' u uezy. ż*- >-t:ilni- /.ni aay. jaki* 
-zachodzą w jX)lity:e ci m w  mniej-./.ości narodo
wych. czynią istnienie ra.kiega rządu nlcprawdo- 
podobnem. Przypominamy tu wy <tąpieuue po ła 
T a ra s iew ic za  detychcza.-oweg • przywódt y 
Białorusinów) z okazji wniosku wszystkich stron 
nictw poLskich w sprawie dostępu i.o morza. P. 
Tstfaszkiewie-z odmówił nam praw do Kłajpedy, 
oskarżył Poł-kę o imperjalizm. Eerzmając jej ze 
dąży do zaboru Rygi i Libawy. Mowa p. Taro-z- 
•ktęwśeza miała w- zelkie znamiona zdrady stanu 
Niemniej dow iadujm y się. że p. TarasiJcie-wicz 
uchodzi! w -wym klubie za z-byt ugodowo uspo
sobionego. i że wobec tego przyszło w nim do 
zmiany kierownictwa."

•kiśli tak j< -t wśród IfinkmMiuów. to tein limit j 
nośna liczyć na kłp-zt* nastroje wśród [x>-łów nkraiń 
skich. KLub Ua.l(iru*ki bowiem ucholzil dotąd za 
względnie lojalne u porówna.dii z klubem ukraiń
skim.

W tym •autyiA niunerze poru-/.a tyUżfc .W - nie-u 
Pszczółka ” ważną sprawę, a mianowicie zmiano ino 
fczej konstytucji na punkcie zwiększenia prerogatyw 
ireuatu. i pisze:

...lost to tur kat parła mentaniy. nigdzie w świr 
cu* nie istniejący. aby wyższe ciało prawodawcze 
było ograniczone }v stosunku do niższego tak.

Igt/.c Sc-jm może sobie gwśzdaft z jego u wiewał. I 
gwiżdże. ( ►trzymawszy od niego poprawki. nii 
zwraca na nie uwagi, przeciwnie, robi nawet no
we dofla-tfki i zamienia -woje ustawy w prawo. 
Wobec tego senatorowie zaczynają pytać: poco 
orni właściwie Istnieją? Czy poło tyltko. ażeby 
ich lekceważono? .leżeli martwe ciało będzie da
lej zachowane. to przy na-tępnyeń wyborach do 
.senatu wystąpią jako kandydaci j* słynie ci, któ
rym chodzić będzie wyłącznie o djety i przywi
leje, a na udział w- prawodawstwie również sobie 
zagwiżdżą."

I/wowaha ..Ojczyzna", omawiając prace obecnego

..śejnm ‘ .-knatu. -twierdza. iż jej bkg jest dłuższy, 
jiitż być pówinion. ledną z (jrzyozyn tego nie|R>żą- 
■ Jan ego objawu to

•gadatliwość po- łów. zwłaszcza żyzlows-kicJi, któ
ra przedłuża dv sku.-iję. Mówią oni nie tyle dla 
obywatóh jłol-iUłćh, ile dla Ligi Narodów, dla 
polityki niemlei ikiej. dla sowietów dp.. zależnie, 
która mniej-zośe naro łow i j>i“zt mawia. Pobra
tymcy zaś ic.li. na-za lewica, mówią znowu za- 
•Iługo. I.ki chcą. aby ich sły.-7/..Li „towarzysze** w 
w Hamburgu i Berlinie, czy też bolczewizujący 
wyzwoleńcy i okoniowcy w hibelszczyżnie i na 
kresach północno-w-chodak-h. Potrzebna jest dy 
-kułja. czyli ny/pntrywaoiie [rrojektu ustawy, bo 
Ir-z tego wy-złaby n-ta-wn jt-dnos.ironna. t'.ikj ) z je 
dną ręką. Natomiast niepotrzebne j,'.-t gał lanie 
dla gramofonu, który ma to powrutrzae w Pale 
stytiM* bił' gdziekcilw ie'k:b#lż."

Pdziil ..Wyzwolenia." w gio'1 .\c ii.it razem z niiiiej- 
-zościami narodowemi oraz :-oejalistanii jwzetriw wy
daniu sądowi po-, Naumaniui. b. laudrata pruskiego, 
jednego z dręczycieli i katów polskości przez długie 
lata. oraz fal zczu dokumentów publicznych, aa ]Jod 
stawił których otrzymał irolskit obywatelstwo, dai 
tusiunyit .Piastowi" do naąrwar.ftia -ilntgo artykułu, w 
którego konkluzji czytamy:

..(rłosowauieni -wojem .-twierdziło . Wyzwole
nie". że w Pol-ee «ą ludzie obdarzo-ui mundat-con 
jnr-el.-kim. dia któryel, nie tdnieje honor naro
du i jKwzueitł'gtrlno-ci. stwierdziło, iż dobro htiltt 
jest dkui jwtzyni tylko fraze-enn."

Ostatni numer organu o-la-witmego .la«ia Sta-jńń- 
■kiego. tj. ..Ih-zy-grciela LiwlJ1. zmrzyna się od woto- 

ktt -ą lowegó. nakazująe.e.go kyiłrskjtte uiimcni 1*2

t<ą>ói p isniti za .g u tyk u l, wzyw-ający Jo  k roków  nde- 
przyjacdeŁifci. h przeciw  duchow ii astwtt r»ymfiiko-ka- 
tołicńdeonu". N a dalszą zaś treść jógo sk ład a ją  się a r
ty k u ły . jH-łpi-nne |jrrzcz tatki.- indj-wi Jtuit. ja k  llu ta. 
Tooz.ik  ittp.. -tara^jąes* ,--ię uatp raw iid łrw ić sw ą secaaję 
r  P. S. 1... przyezetnr eb rs tica ją  śtfildem aszo«arczydh 
d ian istw  pos. W iuosa. Nąjpara-iuietj^zy' jest' jd b afc. 
retKl;i.mow*y a rty k u lik  dla po-. B ry la . gj.lzłe staw iany 
jest e i  wzór posła, jak ieg o  ch łop i w yM w a ć  powhun 
\ d laczego bo

..w jego Obi • oość: i ei jigti praw.l/.wą pomocą 
liKlność z Rybm.tj ypótl Krakowom), Która, tułała 
-ię w Krakowie po urzędae-Ji przez 7 miesięcy i 
dla której wszystikie dizwi bydy niedostęipnie, w 
kilku goJziua-eh miała Itikko załatwione -we -rpra 
n y " .

ł{i kJamc za- dia siebie zaina-wa Stapiński aż w A- 
nieryćc, ską 1 rzekomo |ii-ze jakiś wy-t-iKwl-żca. iż u- 
wiel.bia go ztt. to, ponieważ

..o:l i.oezritk.u a.ż»-dotyi'h-eza.- tofrzy watkę z ry
cerzami. tTesowa.itymi we:,lJe tozikazów rzymskie
go -zta.btt generalnego j.o.l komendri .Jtzuitów 
Walka ta jed koniee?ną. I.o dopóki ehłopi w 
l*obee luplą hiełiać rozkazów szrtalnt rzyiiwki- 
go i drżeć ‘zf strachu |)rzi-d i, h piekleni, dopóty 
ża-.bu- wy.ńłlkl nie pomojgą".

..WyrwoJenie Lu;l.u'. organ po-la Wojewódzkiego, 
które w -uym tytule t.wie.rlzL iż jest organem po- 
świeeo iym ..brater-twu chlrąrskich ludów (sic!) Rze- 

I i-7.ypo-] olite-j". /.:tj owdtkla w tyiow-nieizo w artykule 
wstępnym ostatniego nrawm .że

..raz musimy zroztunieć. iż prośbą ani apelacją 
do ucauć iKitrjotyezuycb i lu Iztkn-h. ani też kom
promisem. niczego -/.robić się nie da. zroztumieś 
tnu -imy. iż władzę trzeba odebrać ri-stkcji clężjką 
i znojtu). walką i że zimoi obsza-mik ni* ohla do- 
tirowolnie

Sytuacja w  przemyśle w isto w ym .
Warszawa, mana.

Konieczność obniżenia cen v,ęgia.
Jćś tetiiiy świadkami wytężonej akcji ińetylko rzą

du. ale również całego -jtołeczt ń-t wa w kierunku sa
nacji na-zych |x>woje.iLiiycłi stusiuików goMtodar- 
ezyeh. Podczas kiedy ptińsitwa. ościenne, może z wy
jątkiem .jednej tylko Rosy, saaiację tę w dużym sto
pniu jiTzeprow tulziły. Polska wobec trwającej do nie
dawna inflacji z -aauwiją tycłi Mt-osnnków zwlekała. 
Jednak puww.cze kroki zostały i przez juis postawio
ne w te,j d-zltrizinie. Rozpoczęta zos-tała akcja, mają
ca z;i zadau*e obniżenie eon ■węgla, jako |.t <vduktu 
podstwowego dla całego niemal przemysłu.

I możdiwienie konkurencji i  zagranicą.
Z inicjatywą tą wystąpiło mmisterrjum przemysłu 

i handlu. Widzimy więc w-iłowa.nia. zmierzające du 
uuormowt ;uia za robków robo-tnuzycti do norm tuno- 
żliwiiających koukttrencję. a owtałnio widzitny tisiło-

waaiia rzijdu i [trzemj ?lóxniów do .►grajiiczenia świąt 
i [jodtre-itinia wydajności [nacy.

Ugoda między przemysłowcami a robotnikami co do 
długości dma pracy.

Pomiędzy pi-zeinysło-weami a organ "zacjruni robot- 
uk-.zemi tia Śliglbu przy.- do do porw.uinbmia. mocą 
kttóri-go długość dnia roboczego znacz nie niższa od 
usia/wowego miała zostać doipirowadzo-na dc norm u- 
staiwowych. T  rz<d>e bowiem wiSHwe. że w górnictwie 
robotnik nie orac.ował dotąd ośmiu godzin na dobe 
jak to przepisuje u lawa. a zaiac/mk? krócej, podazas 
gdy u uaszyoh . tpsiadów. ( 'zechów, obowiązuje ośmio 
godzinny dzień pracy (Ua górników. a w Niemozec-li 
przedłużono dzień w gónik twie do ośmiu i pół godzin 
dla każdego robotnika.
Zmniejszę kosztów grodnkcp leży w interesie prze 

my^tu, — ? i robotników.
każde objektywny oteerwator przyzna, że .jest ia-

DR. JÓZEF FLACH.

Poeta kandydm na tron otetki.
Cłtąeeja. poddając się ixi-wszecłinej fali. obalającej 

trony. pJRetmnaiia się. już z/Utjt- się stanowczo w 
i zoczpospołitą. A dzieje się to właśnie w chwili, kuw
ety ona -sima święci .-̂ -nltwi-1 walk o niepodległość 
przeciw Tturkom. cały zaś św-iat z:tś. a w nim otut 
bie w ots-fałnim rzędzie, gotuje się do ooehodu setnej 
.'Otcanicy śmierci jednego z na,j-ławilie-jszyełi poetów . 
ł^pOiiędzy teuii dwoma w y t J . i r Z ł- t r .a m t  |x>zomi< nie ma 
żadnego umego związku, jak tylko *yuelironiczny, 
w rzeczywistości jeJ-utk zwiaza-k ten juś-t jak na.j*«-! 
ślejszy, a wynikiem jego jeat właśnie to. u uzein mó
wi nagtowek niniejszego felietonu.

•Jto Jotpie-o z im.ym końcem 1» stulecia myśl o 
wyswobodzeniu Grecji z pod jarzma tureckiego za- 
ezyiia wyraźtturj kiełkować, ocz}"wiście z początku 
wyłącznie kott-piracyjne. w tajnydi patrjoityeznyeh 
zwiąakaeh, „Hecerjaani" zwanych. Romantyzm sprzy
ja uiałiywak' rozwojowi tych marzeń i pragnień. 0 ile 
bowiem kla-yam. mów'ąe o sztuce i kulturze klasy
cznej. miał na m\*śli prztHlewszy-tkiem mu*aats wło
ski, o tyle romantyzm wprowadizj w modę podróże 
na Wschód, których pierwszym etapem była nigdy 
prawie przedtem przez euidzozti^mców nie odwiedza^ 
na ziemia -tarożjnnej HełiaJy. To tea dojdero koło 
i. 1821 iKtezehuiikowi Hetterji, Yp-ikimysowi, udoje 

g-ię spniwę wołnońci G-reeji ^popularyzować w* cabfi 
Kurotpu -. pozyskać Jila tej idei umysły i w yobraźuię 
wsaystkich niemal szlachdttniej-szyeh i wrażliwszych 
ówczesnych ludzi, zwfccacuta ze świata artystyczne
go. Miano, że wśród samych powstańców greckich 
panowały gorszące -watry -tronuictw i osobistości.

mimo. żr lt-.urEidkir- były w ich obozie wypttdlkii nie
dołęstwa. tchórzcrst-w-a a na.we-.t Ei^jrzatistwa. cala 
Rtffoptj ni! tirzędoova była ućrwcza.- [)od znakiem go 
rąicego fillielleni/itnn. jy>w--z-chalmjszi*gf► nawet od 
filpolo-jJfcniu. który w kilka, hut potem, |K) upadku na
szego Powstania Listopadowego świat również ogar
nął. Z trybiui parlamentarnych, ze szpalt wolnoścao- 
wyeh gazet, zft strof romamyrzny<vh portów-. z»swszĄl 
rozbramieaMiły gwałtowne protesty przeciw okrutnej 
zemśo.ie Turków, gorące apele do rządów i jieinOi.tek. 
by podtrzymały słabauicy opór Gróków. żarliwe zst- 
iklęctki ieh samych, by nie tracili wiary w ostateczne 
zwyeię,-iwo swej świętej sprawy.

I oto -prawa ta zyskuje w r. 18211 -wietniego par
tyzanta w o-obłr - Byrona. Rozgłostiiy poekg trawio 
u y wcwiiątjT/. gorą-czkcAiym niet)X)(kojean, gtlodem co
raz to nowych wrażeń, nawet, z  tej względnej równo
wagi wytj wany złorzeczeaiiami jednych, które* mu fo- 
w itrzjtzyły wśród *riumfów u drugich, zrujnowany 
w swem -ze,zęśC'Lu rodziaui,*an, |X> twerłcłn [Ktrzucenhi 
go przez żonę, przygnębiony niedawną śiniorctią je
dynego swego przyjaciel*, Shelieya, Byrou oddaje -ię 
całą du-zą. oddaje się z wszystiiem. co ma, na u du
gi fiiheLetiŁzmu. ■Spienięża c.*ły swój ma jątek, zaku
puje statek, zapełnia g-o lekarstwami i narzędziami 
chirurgicfflnemi i w lipou 1928 w L irw no wypływa 
na mórze, by jechać Grekom na pomoc. Powitali go 

nic dziwnego! — rakłosnym krzykiem: wszak to 
była naświetnio,it-za wówrzt*.- wroho-łżąca gwiazda na 
poetyckim, horyzoncie, wszak to był ponadto nie byde 
kto, nie jakiś mieszczuch, ale lord, członek angiel
skiej Izby lordów! Byron gorączkowo zafcdegu o to, 
iby dla ruchu nietpodkgłobcbyw ego być Istotną pomo
cą, nie ozdobą tylko. Prohu/je godzić ciągle się kłó
cących przywóiiców. wyposaża okręty, uzbraja od

działy. a p.zyteim nie spu-zeza z oczu ideałów huina- 
u.itamości. gromi okrWMttństwa Tnitków. ale i Greków 
o l  krwawego odwetu ]X>w.,tr/.\ muje. Niostę.ty . wśród 
przygotowań wojennych gorą<*źka, fębryc-Eia dorwała 
się do iKu1m«zc7<j)rgK> już orgamizmu poety i 19 kwie
tnia 1824 toku położyła w Mi-sohinghi kres jego ży 
ciu. Grąfiją Okryła się żałobą.

Ab- gdzie tu .jest ,,kand}rd:n na tron greek! f  
Właśni# w tein. i-o lię dopiero oo opowiedziało.

N;twe,t bowu*ni znając iańQ>ulsywiiość natury Byro- 
tia. pytitaio się już wówczas i później: czy ou się talk 
bezgranicznie sprawie greokijej poświęcił tylko dla 
niej same? 1 py tano raktże: ozy C>n*cy tama nie mieli 
dalszych planów eo do niego?

Jeśli się zważy, że filhelleamm byl ruchom, opar
tym prcerlcrwtszystjkiem o nartrojp* [X>eryc?ziie, że da
lej .są to czasy romantyzmu, dziwić się nie możne 
ie  wcześnie .piż powstała, nie stwierdzaona- oczywiście 
kcwikri-tniynń dowodami, ale niemniej prawdopodabria 
hipoteza, ie  Byron był i w własney diuszy i w zamy
słach Greków haniyda-tctn na tron o-wobodzonej 
Grecgi.

Przypuszczeniu temu dal wyraz jeti*>n z głównych 
iprzedisttawicieil-' poetydkiego fSlhełleniump Wilhelm 
Muller, w  patetycznym wierszu na śmierć Byrona,

śzkoda, że to piękno mairzesnie nie wcieliło się w 
rzeczywistość. Byron pierwsaym krćuem ^iro knonej 
Hellady! To  byłoby tak piefcne, jak inne autrunu** 
które w innym kraju śnili współcześnie równie poerty 
z-ujący ludzie syn Napoleona, 'Matiko. na tronie 
wykrzetsztotnaj FVjteka... I dtaftego, ie  oba marzwmai 
byt piękne były. hfiawrja do ich urzeczywiistniwstiSa 

nie dopuściła
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Z prasy.
Godna podziwu świadomość zauerwiiia. w w  

pBrzfcciw HWHonn. Lewica

(XX ) KoaiserwatyTwiy staruszek biedna się jua ad 
dawna fv swojemi zauikniętom. ściśle zamlkniętem 
kółku redadscyjnetn z kwastją ziemiańską. Teore
tyczne jego rozprawy nie robią na nikim żadnego 
wrażenia, gdyż poproś* u z polskiego ziemiaństwa. 
poza małą, drobną garstką, nikt się już do jaikiej- 
kólwi.e.k łączności z ulicą św. Tomasza nie przyzna

je
Robi jednak staruszek w artykule „Kwestja zie

miańska" miką uwagę, która jest niejako sednem ca
łego ruepoToaumieiiia, dla którego istnieje jeszcze 
garst ka zwblemuików wśród ziemiaństwa:

„Nimi skończymy pisze organ nasze u- 
wagi, musimy jeszcze do wskazanej przez nas 
wyżej racji .stasiu, istnienia zieaniaństwa w dobie 
obecnej. aby przypomnieć pen\ie<n przewrót, któ
ry dokonywa się dziś w meotralności po wszech- 
nej. Mianowicie łącznie z bankructwem koncep
cji dyktatury klasowej rozpada się w gruzy uko
chane pojęcie XIX wieku o walce klas. Odwrót 
cni tej idei. na ]>ojęeiiu tem opartych, .jest po
wszechny. Na ich miejsce wysuwa się natomiast 
na plan pierwszy koncepcja kooperacji klas 
wTspółdziałanie wszystkich warstw."

A jaikże! ..Ukochane pojęcie o walce klas" i uko
chane nietylko przez 19 wiek. ale takie i przez organ 
koatserwatywny... Jeżeli zatem rozpada się idea 
rozpadają się także jej organy. Godna zaiste podzi
wu jest ta głęboka świadomość zamierania!... Przy 
dtiłoby się tylko, aby klasowy- organ wy raźni, ■ za
znaczył. że tą nową ideą. powstającą na gruzach 
walki kia-, jest nacjonalizm. Trzeba byc odważnym!

Kożcrc/y gi*» - -  argumentem kwdMrwatystów 
nie zadow tdoua z osaczędapści.
„Koncesja kooperacji kła-, wspołttŁialaiue wazysł- 
kich warstw"- - -  tto krótko mówiąc, aacjonałiffln! Ttw 
sam. który w życie wprowadzony został przez Mosoo-
liniigo. A tu w ■ Polna* walczą niektórzy z tym 
naejona 1 iv. mcm!...

1 walczą wszelkimi środkami. Cytują up.. jak to 
robi organ koiL-erwat ywny w ostatnim numerze, po- 
latko-żerez,ego biskupa- wrwław-skiego, Bertirama, któ
ry zwraca i-ic przeciw luicjonahzanowi. Dobry głen 
nawet wroga byie przeciw ilaejonalisuran!

1 czyż nie szkoda encrgji, jcżli wiek 19 .już minął, 
a obecnie jest nowa era... Erą ..kooperacji wuzys.tkTicl» 
klas" era wielkiego. trinmin\jącego nacjonalizmu...

W związku z atakiem lewicy na. komisarza osizczę- 
dnościowego. o czem pisaliśmy wczoraj, robi ..Głos 
Narodu" uwagę1:

.jTyłfco ludzie instynktu państwowego poaba- 
•witati mogą paraliżować akcje komisarza 0- 
szczę-dnościowego. Tylko deonagogja mole krzy
czeć na alarm, gdy tępi się posożytniotwo, mar
notrawstwo. Trzeba wołać raczej o nowe redak
cje, o reorganizację całej administracji w duchu 
oszczędnościowym. Państwo nie wytrzyma bo
wiem ma sobie ciężaru biurokracji, jaki .je tera* 
gniecie. P. Grabski zdyskwalifikowaliby się su 
pełnie, jako mąż stanu, gdyby uległ atakom pp. 
Lietx-rn tanów i Pragierów."

Wiadomo że lewica żałuje tych dobrych e.zabów  ̂
kiedy to można było twz niczyjej kontroli poprostu 
okradać 8karb bądź to na swoje osobiste cele, bądź 
też na tajemne cele partji. Tom się. też tłumaczy jej 
niezadowolenie z... oszczędności.

-ne, iż przemysł węglow y pol ski, skazany w znacznej i 
■ezęaci na eksport, chcąc utrzymać siwe rynki zbytu, 
nic może dać się prześcignąć co do wydajności, a tem 
sigmom i co ao kosztów pTodiufceji swx>im sąsiadom. 
Przemysłowcy śląscy postawili wobec ttgo żądanie 
aanru Iniouiynu u siebie .robotnikom przedkiżenia dnia 
pracy do ośmiu i pół godzin. jak to jest w Niem
czech. R-ząd nie poparł tego stanowiska, natomiasi 
wyraził wlanie, że przcdł-iiżenie juraey w kopnfniaeh 
do 8 godzin. przynajmniej narazie. mogłoby w zna
cznym stojmiu poprawić ciężką sytuację przemysłu 
węglowego, zagrażając takie interesom jKdskich ro
botników. którzy w razie utrsuty rynków zbytu dla 
węgla- polskiego straciliby pracę i zarobek. Po dłuż
szych pmrakttw\jach stanowisko rządu zo-tało przez 
obie strony zaakceptowane, co miało Nem większe 
znaczenie, że rząd zażądał w. związku z tem od prze
mysłowców węglowych dalszęj obniżki cen węgia o 
15 procent, ruszcz co węgiel polski stałby się konku
rencyjnym z węglem czeskim i angielskim.

Od 20 marca miała nastąpić obniżka cen węgla.
To żądanie obniżki zostało przez jn-zemysłow-ców 

śląskich zaakceptowane. Dla całego przemysłu pol
skiego ot wierała się perspektywa uzyskania tańsze
go węgla, a tom -.unt-m 'zmniejszenia ko' złów pro- 
dukcji i możliwość nowęj obniżki cen wyrobów prze
mysłowych. Sprawa była na najlepszej drodze. Wpro
wadzenie indywidualnego ośmiogodzinnego anta pra
cy w górnictwie, tami, gilzie on nie istniał, tudzież 
obniżenia cen węgła o 15 procent, miało nastąpić od 
20 marca.

Zbrodnicza robota związków socjalistycznych.
Byl jednak ktoś. konni solą w oku było danie 

większej możności rozwoju przemysłowi polskiemu. 
Umowie tej jirzceiwwtawiły się klasowe związki ><i- 
ojalistycrzne, zerwały ją i rozpoczędy przeciw niej 
zbrodniczą agitaeję. Socjaliści z całą świadomością 
tero. ct» czj-Jiią. wjTządaają w ten ,-po.M>b krzywdę 
łiiety-liko rtrbotnikom. zat.ruiimion>m w- przemyśle wę
glowym. którzy narażeni będą rva dalsze ogranicze
nie pracy (większość kopalń już dziś pracuje cztery, 
pięć dni w tygodniu), ale krzywdzą także całą polską 
klasę pracującą, która przy tanim węglu miałaby 
widoki łatwiejszego znalezieuLa pracy, gdj-ż cały sze
reg przesiębiorstiw przemysłowych mógłby ulec uru
chomieniu, w-zględnie rozszerzeniu.

Akcji zbrodniczej należy się przeciw sta,wić.
• 'Spofoczeń-tw-o polskie nie może w tej sprawie po
w stać łek-rne. należy na,piętnować i nazwa,'- po imie- 
nhi tę zbrodniczą akcję zwiąodtów socjalistycznych, 
mierząca, nietylko w interesy przemysłu i robotni
ka polskiego, ale w swych skutkach przynoszącą nie 
jowetowane szkody akcji sanacji gospodarczych na
szych stosunków. Rząd powinieji użyć całej swej si
ły i powagi, aby rozpoczęte dzieło doprowadzić do 
krńca i przociwstawić się robocie ■.le-strukcyjnej so- 
ija l -koniuuiz.1 nu. godzącej w sanację gospoiiarczą, 
oraz finansową. Tego wymaga interes państwa 1 sa
rn \*ch robotnik ów. H. Niedżw iedzk.

VlAD0n0SCl DROBNE,
STOSUNKI POLSWNJAPOSSKiE.

Pan Precydent Rzc-czypospoJdtej otrzymał od cesa
rza .)a)X<nji i fcs. mudępcy tronu depesze z podzdęko- 
wanśami za nadanie im insygji wielkiej wstęgi Orla 
Riałego.

GDAŃSK PRZECIW LIDZE NARODÓW.
Po ostatniej sesji R a iy  Ligi Narodów, a zrwkusze.za 

po jej orzeczeniu w sprawie polsldegro składu mate- 
Tjałów wiojeninych w Gdańsku, gdańską p r a s ę  niemie
cką ogarnął naistrój wrogi w stosuinkiu do Ligi Naro
dów. Nieomal codziennie pojawiają się w tutejszej 
prasie niemieckiej artykuły i notartiłd, zawierające o- 
stre wyistąpienia juzeciw Lidze Narodów.

ZWOLENNICY DĄBALA NA LAWIE OSKAR
ŻONYCH. -

W Warszawie rozpoczął się proces przeciwko BI 
komuni.s-tom, oskarżanych o zargauizowainće antypań- 
-hwowej manit'estikcji na placu Teatmałnym po prze
mówieniu b. pasła Dąbała w r. 1921. ONkairaeni w 
wifikn 18 ‘21* lat, deklarują się .jako bezwyznaniowi. 
Naznciska ich żydowskie (G okłwiassHłr. Grtłn,b|eig ttdl. 
Żydowfddch komunistów hroni m. i. znany adwokat 
"•ywwokn iowy. Smia/rowislki

-  PROCES KOMUNISTÓW W KATOWICACH.
W dniu dziś iejszym w tutejszym sądzie okięgowym

karnym rozpoczął się proces przeciw 52 członkom 
komunistycznej partiji Górnego Śląska, rzeameśhiikioan 
i góralkom, oskarżonym o zdradę stanu.

-  BOHDAN RONfKIER „PRZYBYŁ" JUŻ DO 
WARSZAWY. —

Do Warszawy przywieziono pod eskortą Bohdana 
br. Rotł-Ikrerro. -tarzanego za zabójstwo Stanfcłarwa

(Chrzanowskiego na 11 lat katorgi.
Wprotsl z dworca kolejowego li.i. RouTkie.ra irrzu-- 

wioziono do aresztu przy rezerwie poli<-ji. VVvglą<la 
świ^Tni*1. mimo 52 roku życia.

ZNIESIENIE KWALIFIKACYJNYCH EGZA
MINÓW DLA URZĘDNIKÓW.

Projekt wprowadzenia egrza/mioćrw dla urzędników 
państwowych został zaniechany. .Jak Sądzą znaw-

stosunków urzędniczych, egzaminy te nie dopro 
wadzdh-by do pożą/lanego rezultatu.

GORĄCE WYBORY W NIEMCZECH.
Na ulicach Berlina jrrz\>rzło do krwawych starć na 

ile wyłsjrczejn między partją „wolności" a stronni
ctwem niemieckich socjalistów. Faszj-ści zostali zaa- 
takowumi pracz komunistćsw. Interencja poilic.fi do
prowadziła do formalnych w;ilk ulicznych, w czasie 
których ciężko poraniono 8 osób.

WALKI WEWNĘTRZNE W PERSJI.
W Teheranie doszło do walk między republikana

mi a rojalistajni. w których po oluu stronach byli za
bici i ranni. Policja zdołała, opaaiować sytuację, je
dnak krążą pogłoski, jakoby damoan dworu zalecano 
opuszczeinie pałacu cosarslkitgo.

UPAŁY W ARGENTYNIE.
Niezwykła fala upałów wysuszyła, w ostatnich cza

sach Argentyuę do tego stopnia^ iż wiele potoków 
nie okazuje aa-jmnicjMego śladu życia i żegluga jest, 
niemożliwa w górnych okolicach rzeki Parany.

SAMOSAD MORDOWANYCH CHLOPoM RO 
SYJSKICH.

Obok iStaropola zithity został przez włościanina 
członek centralnego komitetu sowietów, Dawidów,
jeden -z przjiwódców bolsazocików. Dawidów został 
wysłany na prowincję dla. pHizeprow-adze-nia śledztwa 
w sprawie okrucieństw oddziałów czecezwyczajki, 
któro wymordowały setki chłopów za opór przy spła
cie podatku. Na zwołanym wiecu l U widów zwalił całą 
winę na czeTewwycaaijkę; kiedy skończył mówić, 
chłop, którego ojca eoecerwyozajka, nrzetrze-Lała. rrrz- 
trzaśkiał Dawhkrwaw! głorwę siekierą.

MANIFESTACJE W BESSARABJI NA R2ECZ 
RUMUNJI.

W  Kiszyniewie odibjda. .się wielka mamfestacja z u- 
działem przeszło 100.000 osób. Zebrani wysłali do 
rządu telegram z wezwaniem do stwierdzenia, ie  lu
dność Be^sarabji wyraaiła już trzykrotnie swoją, ni- 
czean nieszachwiainą w-ołę powrotu na łosio Rumunji.

ROZHAITOSCL
CIEKAWA STATYSTYKA MAŁŻEŃSTW.

.Jeden z publicystów firanouakich zastawił niżej po
daną statystykę małżeństw we Frąacjł, nró podając.

nieistedy. źródeł, na jakich ją e>parł. W każdym atoli 
razie rzes zona statystyka, choćby była twwem wyo
braźni owego publicysty. j«*.t cie-kawym przyczyn
kiem do i.oznamia nastrojów, panująrych w życiu ro 
dzlmiesm tego kraju.

A wieuy na 872.5(11 małżeń-tw f raj i emskich: 191.025 
żyje w otwartej wojnie jkm! tym samym dochean. 
1622190 nienawidzi się serdecznie, lecz pokrywa swą 
nienawiść pozorami gTzecmości, 5i0.l32 żyje w zu
pełnej obustronnej obojętności, w ljGO małżeńs-twach 
żoita 0 )>uściła męża dla kenhanka. w 2361 małżeń
stwach mężowie ue-itkii nie z powodu kochanek, lecz 
poprosili, aby nic żyć ze swemi żonami. 4120 mał
żeństw separowało się dobrowolnie, 1102 uważanych 
jeńt fałszywie przez świat za szczęśliwe, choć niemi 
nie są. 185 uważanych jest za szczęśBwe przez poró
wnanie do wielkiej Liczby małżeństw nieszczęśliwych, 
a wreszi-ie 5 małżeństw cieszy się naprawdę szczę
ściem!

.jSi non c vero, e ben trovato” .

GDY BRAKNIE WĘGLA I ROPY...
Kiedyś nadejdzie dzień, gdy naszym pra-pra-pra 

wnukom braknie węgla. W  dniu tym życie na nacszjpj
planecie nie będzie, oczywiście, należało do przyjem
nych.

Prof. lio tr  Appel omawia ten niesłychanie cieka
wy problem w jedneon z cwtotnieh numerów czadtopi 
srna ,L a  Naturo" i stwierdza w  sposób naukowy, ie  
na zienń braknie kiedyś zarówno węgla, jak i rapy, 
7. której otrzymujemy naftę.

Zużycie rocane węgla w-zraotało na świec,ie, w o- 
kresie lat 1866— 1914, w ten sam sposób, jakby wzra
stał kapitał, złożony rut procent, składany przy sto
pie 4 proc. Gdyby ten postęp w końcumeji węgla, 
cokolwiek zmniejsrony podczas wojny światowej, po 
wrócił do dawnej normy — to rezerwy światowe wę
gla, wynoszące w przybliżeniu 7400 mii jardów ton. 
zostaną wyczerpane w ciągu dwóch stuleci

Z ropą jest gorzej. Jeśli bowiem utrzyma się pro
gresja- w jej zaipotraibowaniu to zapasy ropy, ró
wnające sdę mniej więcej 10 mii jard om too. rmkną 
już w dągu lał kilkudziesięciu.

iPrzytem nie trzete sobie robić iluzji aa punkcie 
zużytkowania siły wodnej, drzewo, torfu i węgła bru
natnego eekan zaistąpieaiia w ^ la . Dość powiedzieć, 
i e  we Francji załćłady hydroetóktrycane będą mogły 
dostarcayć w roku bieżądćj siły, odpowiadającej 10 
mfljononi ton węgla, przy rocznem rapotrzebowaniri 
tegoż, wytnasŁąicem 71 milj/onów ton.

Jedynym tedy środkiem zaradczym, wedle prof. 
Appeha. byłoby ulepszenie techniki palenia w tym 
kierunku, by fabryki spotradbowywały o wiele mniej- 
sze Hości wąrła przy tej Kjaneg produkcji, co dotąd. 
UtepsoenL1 zaś takie są. jego zdaniem, możliwe i da
dzą pożądane wyiaki.



„CrORfcC KRAKÓW bhl“ Nr. 73.

Bandycki napad na „Gońca Krakowskiego'*.
Sprawcami napami są dwaj członkowie Związku Strzeleckiego. —  „Przychodzim y w imie
niu p. Piłsudskiego". Wypoliczkowany „kapitan". Wzburzenie opinji polskiej w Kra

kowie. „Goniec" nie cofnie się pod terrorem.
Kraików, HO marca 

Krakowie sJarayJ się v rvipadek, który poruszyć 
musi całą optaję. Redakcja dzieimu-a została napad
nięta przez ludri b&ndytóm z obozu Piłsudskiego, 
co ci stwierdzili wyraźnie. Na .-..zczęście napad Skoń
czył się fatalnie dla napastmKów, ale rzecz nie mo
że zostać bez echa. Naruszoną została wolność swo
body redakcyjnej, co w Krakowie w chwilach naj
większego napięcia nigdy się nie zdarzało. Poniżej 
podaj-any faktyczny przemeg zajścia:

Wczoraj o godz. 12 w poł. przyszli do Redakcji 
Gońca Krakowskiego dwaj ludzie, którzy zapytali 
o naczelnego redaktora. Obecny wtasnie w lokalu 
nacz. redaktor Gońca dr. W. Świrski, słysząc zapy
tanie przybyłych, zwrócił się do nich. Jeden z przy
byłych jak się później okazało ,Jtapitan“ (!) 
Leon Bianchi ośw iadczył:

„Przychodzimy w imieniu honoru pana marszałka 
Piłsudskiego11.

1 w dalszym ciągu oświadczył, że im obu nie po 
doba ją się artykuły w Gońcu i sposób pisania w nim. 
W szczególności nie podona się im epinja Gońca
0 ostatniej akademji na cześć p. Piłsudskiego, odby
tej w Starym Teatrze. W konsekwencji zażądali 
stanowczo obaj, aby kierunek Gońca i sposób odno
szenia się do osoby pana marszałka Piłsudskiego 
uległ radykalnej śmianie.

Wtedy red. dr. Świrski oświadczy):
„O kierunku Gońca nie mogą decydować osoby 

postronne. 0  ile zaś chodzi o osobę Piłsudskiego, to 
m am  pełne prawro i o d o w  iązek piętnować go jako 
oszczercę, skoro swoimi niepoczytainemi zeznaniami
1 bezpodstawnemu oskarżeniami w całej pełni mię do 
tego upoważnia. To jest moja ostatnia odpowiedz'1.

Wtedy ,,kapitan“ (!) Bianchi powiedział:
„Wobec tegi, narazi się pan na najdalej idące kon

sekwencje".
„A  zatem panowie mi grożą? Byłbym ciekawy, 

kto mi gnuzi zapytał di. Świrski.
Wówczas ,,kapiłan“ (!) Bhncbi rzucił się z pięścia

mi na red. dra Świrrkiego, uderzając go obydwoma 
pięściami po głowie. W odpowiedzi na bandycki na
pad red. dr. Świrski wymierzył ,,kapitanowi“ (!) Blan- 
chiemu trzy siarczyste policzki i wypchnął go za 
drzwi.

Równocześnie towarzysz „kapitana" niejaki Kaz. 
Zakrzewski, syn profesora Uniwersytetu Jagieł., za
mierzał też rzucić się na red. Św irskiego, ale siłą zo
stał wstrzymany przez obecnego również w redakcji 
wspOłprac-ownrka Literackiego p. Wiktora Dodę. 
Oprócz p. Dody był obecny przy zajściu p. dr. Du

dziński, sędzin* y lekarz z Nowego Sącza, który sie
dział w głębi sali.

*

Jak się dowiadujemy, obaj oandyci z a nożu p. ra  
sudsLiego należą do Związku Strzeleckiego i Ztfrfąz 
ku L cgjontsiów.

W piątek wieczorem odbyło się w Związku Serze 
leckim [żebranie zarządu, na którem między tanemi 
poruszono oprawę ocenj, p. Piłsudskiego przez Goń
ca Krakowskiego. Odzywały się różne głosy w tej 
sprawie, ostatecznie nic jeanak w tym kierunku ncc 
zdecydowano. Widocznie jednak wyszły w osiauiiej 
chwili mne „instrukcje" i wydelegowano dwu Ludzi, 
którzy dokonali bandyckiego napadu. Copra wda „bo 
łrner- „kapitan" Bianchi dostał dobrą nauczkę, że 
płazem napady nie uchodzą.

Zapytujemy miarodajne sfery, co zamierzają uczy
nić, aby istniejącym jaczejkom p. Piłsudskiego poło
żyć kres. Teroryści i ba.idyci piłsudczykowscy sto
sują znane sw'pje metody, które wzięli z licznych 
przykładów swojego ^komendanta", są na szczęście 
w mniejszości w społeczeństwie. Stanowią garstkę, 
której poirafi się zdrowa część społeczeństwa oprzeć. 
Znajdą się żywioły, które, odeprą napady.

Ale zapytać się godzi, w jakim celu .jaczejki p. 
Piłsudskiego dążą do wywołania zamieszek w kraju? 
Czy leży to na Linji Związku Strzeleckiego, którego 
członkowie brali udział w zbrodni 6 listopada? Me
tody napadów na redakcje pism, jako wykładników 

1 swobodnej opinji publicznej dobre są w krajach 
niekulturalnych, ale nie będą nigdy miały miejsca 
w Polsce. Wychowankom caiatu rosyjskiego, przy
zwyczajonym do rozbijania kas pieniężnych, rabun
ków, mordowania nawet własnych żołnierzy trze
ba będzie przeciwstawić zdrowe szeregi na, odowe 
Ale zapytujemy do czego doprowadzi taka walka?

I dlatego społeczeństwo samo musi zażądać likwi - 
dacji jaczejek Strzeleckich Opinja musi być wolną 
od pałki i noża.

Ośw iadczamy, że nie ulękniemy się takich narzę
dzi walki z nami. Ani na krok podkreślamy 
to z naciskiem nie cofniemy się od tej linji, jaką 
raz obraliśmy, a jaką nam podyktował dobtze zrozu
miany interes narodowy. Żeśmy się nie mylili 
św:adczv wczorajsze zajście. I dlatego wytrwamy na 
naszym postem tiku bez żadnych zmian pomimo na
padów i chociażby to się niepodiobało wyrzutkom 
społecznym w rodzaju zwolenników p. Piłsudskiego.

*
Redaktor naczelny dr. św inki otrzymał jeszcze 

w ciągu wczorajszego dnia od szeregu osoh pry w a 
tnych i organizacyj wyrazy pełnej soHdamunci te 

i stanowiskiem t iońca i storn a oburzenia na baJdycki 
I i brzprzy kłaidny napad

Dalsze szczegóły nadużyć budowlanych.

Słr. 0

KRONIKA.
REPERTUAR r&ATkU MIEJSKIEGO

NietĘseia popoł.: -Podatek joajjąfcLowy' wicc.zoro.ui: 
..Tyłe namiętności... w marjtnotkach“ .

Uofi}. lalalek poipoł- .-KościufiTiko pod Racławicami" 
twjSczorem: -Tyle nanjętno.ścd... w marjc-neł.ka c.h''.

REPERTUAR OPERETKI 
NieJizitla popoh: .Jkłatui w*k'“ wi(-ozorem: ..Kró

kzwa Pompadoiii-''.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA

Niedziela po-poł.: ..Prawda w winie-' wice/.: „Przy
jaciółka pana ministra-1.

Poniedmałek: ,a*rof. Kle-now-- iprenyjera i.
Wtorek: „Prof. Klenow-1.

REPERTUAR KLN KRAKOWSKICH 
Nowości: Raj obłąkanego. 2 ser je raoero. !• akt 
Promień: Lucretia Borgia; U aerja.

- Reduta; Gzaroa gniazda z H. Młenandortfem w gł. roli.
Uciecha: O matko moja! dramat 8 akt. Re-żyserja Th. 

Locea.
Wahla Niewolnica miłości. Jeden r. najlepszych poi 

«Ruh iii nów.
Warszawa: .Wszystko pieniądze, z .laiuiiig--.
Zachęta: Przysięga i urok kobiety.

&ZJSL\J AKADEMJA KU UCZCZENIU PAMIĘCI 
KS. LUTOSL YWSKIEGO W SALI STAR. TEATRU.

Przemawiać będą posłowie ks. Nowakowski, dr. 
Wł. Rabski, 1, Puzyniaitka oraz Wł. Konopczyński.

Pozostałe buety w cenie od 1 1 miljonów do na
życia przy kasie Starego Teatru od godz. 2 i pól 
popołudniu.

OTWARCIE „KLUBU NARODOWEGO" ua/tąpi w po 
aied-ziałek (In. HI Inn. o godz. 7 wioozon ni. Na otware-hi 
będzie olie-ony pr f. Pt: Grabski. lt. lnimater oś w  .-■ty. Kló 
ry wyg-łosj rotora t p. t. ..< i wychowaniu narodow-am -.

NA 8-MEJ STRONIE dzi.dejszi-gn tuuiieni umieszcza
my feljeton p. .1. Trepki i syilw.-tkac.li malarzy.

G ZAPL.ATĘ PODATKU OD LOKALI. M igAt.rat przy 
pnoi na. że podatek n 1 lękali za pierwszy kwartał 102-1 
winien być fcaipłaco-nt w <llównej Kusie miejskiej bez 
waninllrmyp do końca marca Ivr. a to pod rygorem płace 
» a  odsetek z-wh ki. U ile w niektórych dzd-lnkau-h do 
dnia 29 lim. nie doręczono je-s/cze nakazów plamie-/ yeli 
Ua. po-wyżiszy jmdatek. właściciele realności winili pobrać 
pierwszą ratą podatku od lokali od doty/zącvch lokato
rów i wmieść do kasy miejskiej do dnia 10 kwietnia br.

KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA na od
bytem Wałwan ^sromadzJpiu uęhw.iliła ziekupić •’> a-kcvj 
Banku Polskiego z tein, że w najbliższym cz,asit- poda 
do wiado-niriśei ilość akcyj zakupi-inych prżt-z członków 
■dy whiiialnie. Dalej omównno szereg spraw djoiti c.zą 

. eych organizacji ku piec twa pcd-kLego. \V najbliższy/-', 
dniach zwrócą się- członkowie --. .dpow icl-.inii de-klaru 
sjaini do pp. kupców celem wypełnienia tychże prze/, 
■owo wstępiij.-f.cwih.

UJĘUE SZAJKI PRZEMYTNIKÓW. Organa loin.-j 
brygady wywozowej P. 1’. przytrzymały po/l zarztueni 
przemy Uiict-w-.. płaszczów gumowych, jedwabiu il.p. Frań 
eiszka Żarmu-lka' z "żópipiiie. Józefa A.fą.inusa z Kat-- 
w'c. Ariiura Ś 'hrirttera z Żołiydzi i Jakó-ba WK-czork.-t z 
7. Wielkieh Hajduków. Z-n-ilezioiio przy ri.ic-h większą 
Rość pła.szz-zy gumowych, przemycany eh z Niemiec. Ar- 
aatowa.ni. piv,ej(-żdrżają<‘ t.ra.mwajeiu z Bytomia do Kato 
wic przemycali towary tejfs-tyTne a następnie s]>rzedawa- 
li je w Krakowie. — Od lluż,siZ(*g(> .już ejuisii lotna lny- 
ga.-Li śle l-zita z,a szajką przemytniików na Śląsku Ciusz- ń 
skim. O/.ę-śś t<ę; witdkiej szajki 'została ujęta przed kilku 
d.iiatn’ . dłlH.-ć-nie zdołano ująć orgńnizat..rów tej szajki w 
ttwtbach: Michała Frąez.kir. dana KłSS z Kann ./niey- i 
Jana śliwę* i  Koniakowa. Szaijka ta ]irzt*mveata i-' 
Ctzei-łi kónję, tiyrlło oraz .artykułu pieneszej potrzeby. 
Znudezi rńe tnwarv |H)lk- ja skonfiskowała.

SKAZANIE OFICER A W. P. W siplzie wojsk.; wy ni 
pi^Y id. Montelupich w K-akowie -^akończcta sic wc/.o 

rozprawa [irzeci.w kpt. Mic halskieniu oskarżom-niu o 
apr-zeiniewderzefliie na szkodę >-ka*Hiu wojskowego. Try bu 
łiał ska.zal k.pt. Micbalskiegc, aa (i miesityy ciężkiego 
więżi(-nia.

KuLUEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH ilU ick
g i, A-B 1. H9). Poniedziałek HI marca ks. prof. Fel. Hor 
tyń-ski: ynali-za zajKinioeą promieni di istnieli: środa 2
kwietni, dra. MeJanja Grafezyńska: Upora w dobie co- 

'marny zmu (z llustr. pp. NLk.i .lakułloWPkiej i F/liin. Plon 
sliieg."; piątek. 4 kwietnia pirof. Fniw. Jag. <tr. Ta l. Gar 
lwwvii,: Kant dia. wwystikich (U Krytyka- rzystego ro 
rzuŁ-u): sobota 5 kwfetnla prof. Uniw. dr. itawdjon Vf i 
fcadinović: Faust — caiyść LI (w ję.z.. nieim.): niedziela 
6. kwieruia prof. U. J-. 'dr. /, l-zisł. Jaołlimeciki: Pieśni
Eruhmua (z., iluetr. p. Niski-Jakutpowskieji. Poczij.tek o go 
dżinie 7 wieczorem.

WIECZÓR TAŃCA MIMIC7NÓ-PLASTYCZNEGO, ma
jący się ódbyć 1 kwietnia w sali kasyna wojsikowego 
(iii. Zyrakift-ąaraa 1), obuilzJ nadeir żywe zainteresowa
nie. w kołach sportowców-. Pna. S-tella Bnrsówna znana 
jest w anystycz.uyćh kołach Krakowa (z przygodnych 
wywr/póm i pćpisaw' tt^neoznych a la Ritta Saehetto), ja- " 
fan wysoce utalentowan i a Leptika sztuki tanecznej, którą 
stu Jjowała pod ,.kierunkiem, śp,-.. P-ol-Itplińs-kiego oraz p. 
Nrny Tlolii a nadto baletnu-strza p. Kow,utekiego. W wie
czerze tym oprócz p. TLursówny wezmą udział cńtery 

' uczennice. Doboir .we i :'piqkm« kostjumy' stylowe- < fari- 
laystyoznc, baiwme oświedena® pozwolą widzom spędzić 
nile wiwizór - w •( iegancJdej .sala kasy a a wssjskowego. — 
Urządzeniem wieczpiti zajmuje się Sekcji, {“ropapa-idy 
koimtetu oł-jiąpijady — eleipi powiększenia Rind'iszu 
zbieranego dla ' wysłania podskiej drużyny ^portotbęj na 
paryski «im iej sportowy. — Bdety uałiyiwwS można w 
kt da. P. Wiereej-ikiego (Rynek A-B i i P*. Leserkiewie/a 
fplac SzcaepańBki).

Sleęlztwo w sprawie na-Utżyć l>ml. ,pi)ży luubutie emu 
chów PK:<). w Krakowie nadal ukryte je-t niewyitłuina 
czaliiynn iiimbem tajeiu-iticz-ości ze strpny policji.-Celem 
uzyska nią źró Iłowych mfeirmaeji o rozmiarach kradzie
ży budowlany cli >,wtó ■'li.śmy- się do rektora Szy.szko-Bu 
Inis/.a. ku-nijąccigo bu Iową zarówno „głównego gmnchit 
jak i domów urzędniczych PKO. ha r/ibrowszc-zy źnic.

•Rt-ktor Bohusz iiHzielił nam nar-tępująeyeh wyjaśnień. 
Magazyny, materjałóiw lurlowlancch PKO. pndłegaty t. 
żw. k* ntroli budowy, działaj.ict-j ’ z ramienia eentralncj 
dyrekcji- PKO. \, Wa.iszawie. \V skład k-ontro-K wehodzib 
główny kontrolnr. niiigazyiiit r ora-, stróże. GłównyTn kun 
troloreun był p. Moskwa, inagazyoiierem p. Sarek. rmi-J-. 
ftwikc.jon.. kolejowy, które prz-cb.rał sobie do pomocy nie 
.jakiego Wilczyńskiego. Procedura przy użytkowaniu ma 
tmjalów była tego rodzaju, że kii-rnwnicf-wo budowy w y
dawało pise-mm zap-itrzelM)wa-nńe materjału do magazy
nu. gdzie za pokwitowaniem odbioru otirzymyjwaoo żąda 
ny matęrjał. Ponieważ, kierownictiwo budo-wy' nie roz.po 

I rz;u]zało od]i iwie-tniem miejscem na pomieiszczeink; wiel 
kiej ilości cegieł, przeto zwróciło się do magistratu, kto 
ry odstąpił -diszrniy plac na Grzegórzkach t-uż obok wia 
duktu kolejowego.

[>nia 21 bm. u koło gvidz I papohrliiiu pomocnik' -ręklo 
r.'u arehitćki Jak ułx>iwicz. zairw'aży ł, że przy placu Grze- 
gói zookian stoi fnra,a robotnik ładuje-tut nią cegłę. P-- 
niewoż okazziło się. że cegła nie jest przz-zna- zona aa 
budowę PK.O„ p. Jakubowicz zawezwał polic-e, która, 
woźnicę ageeKięwała. Furna.x, zaskae.z.ony interweiu- \. 
posterunkowego P. P. odpowiedział, że już 'od dwóch 
dni wtxa fę bez przewzkńd i że ntchswem nadjadą 
dalsze dwie fury po cegłę. Istotnie po chwili nadjechały 
dwa zapraegi. którym tc warzysz/. 1 mł udoeniec- na rowe 
rze, wydając- dyspozycje. Policja ampetobowóła- .v»żą rawór 
kę.‘ tj. 3 woz.-niców i młodsieńya. 1* znania rek. złoiane 
w - unz.ędzae. śledczym IT  spowo/lowały 'dalsze ajwszto-- 
wania. «> ./cni wvzoraj 'Lpmż*-llłAmy.

Rektor Rotouw. przypiszc^zu. że kradzież daluipr się. od

niedawna i że złodziej,- ukorzy -tawjszy z c-hneoby p. Mo 
siwy i Sarka poczęli kraść niaterjat; budo wlane, lnie* 
działy maga.zyimi. któri za-wieraly materjał daleko ko 
. -,t w iiiejs/.y, jak n|i. wmi-nt. gips. blachv. cz.ęiści żeli 
z.ne iitl, zostały nienaruszone, o ezem przekonano się mi 
podstawie szc-zc ólow-yc-h oldierzeó inwentarza, doko cl 
nycli ą>o wyki-yebi kradzieży.

AV naibli-ższreh dniach zjeżd-za do Krakowa z YYarsza 
wy s|iee-jalna .IjJhliajii 7- głównej Dyrekcji P K (k t ó r a  
przeprowadzi szczegółową kontrolę ksjąg i zanasów ma 
gazymowanyeh. R-ekt-o-r w* raził przcniiszezenie. że ost3 
t-ecz.ny wmik śledztwa alio'-ime^o. wvkaże, iż -od*ua 
pr7.«*« )>olie.ię ilość skradzionych cegieł (300 tysP sztg 
jest przesa Iz- -na.

*

i ’, architekt .laiuis-z '/.airz.eeiki. w ckonawca budowy 
gmachu P:K< L  -za-niitsżIłaK "rzy Rtmiku gł. 23, prosi nis 
o zaznaczanie, że nie ma nic w/soólnego z biułową do 
mów urzędniczy/|i 1*K<» na 1 ,ihrowvzczvinjc. gdzio Jo 
konano kra/lz.ii-ż cegieł. Również razaiacza p. Zarzecki, 
że nie je-t i&*fitvr.-Miy z inż. Janem Zarzyckim z Dębnik, 
który przed niedawnym czasem wyjechał ze wrzg-iodów 
familijnych do Anieryiki.

PRIMA APRILIS! — PRIMA APRILIS! Dancing Kp. 
Fęzniów Ykadetnji Sztuk Pięfknych w- Starym Teatrze 
w*e wtorek .1 kwńdnia. Zaproszenia i bilety przy wejściu. 
Początek o 10 wiec-aorom. Dochód przeznaczony .na zor- 
K-ami-eOwaiue wycieczlki do Pa*yża.

Konces przez Ministerstwo Oś. P. 1 W. R.

SZKOŁA KR0I0 I SZYCIA
JÓZEFY ZAEiI LSKIEJ Kraków, iw . K i m -  7.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
K R Y ZY S  PRZEM YSŁOW Y. W Związku z ro/.po- 

ra-ęciaro ak-cji uzdrowienia fnonsaw zarysowało się 
w Polico przesiLenit* gospodarcze. W handlu i prze 
tnyńlr zapanował zastój. Miarą tego kryzywi jest 
bezrobocia, które w PoLsce nie dosięgnięto takich roz
miarów. jak w innych państwach, np. w Czechosło
wacji. Statystyka urzędowa podaje ilość bezirotKir- 
uyah w dniu 1 marca hr. — 113.000 osób. L>o tego 
iroeba dodać robotników, których czas pracy został 
zredukowany oraz robotników niezarejestirowanych. 
lx*cz po uwzględnieniu i tej kategorji osób ilość ro 
botaników pozbaw'cnych pracy jest. stosiukowo nie 
wielka Na wiosnę, gdy rozpocznij się roboty sezo
nowe. beairoboeie zmniejszy się. W niektórych gałę
ziach przemysłu konjnniktury poprawiły się. Z tego 
można wnioskować, ie  przesilona* osiągnęło punkt 
kulminacyjny. Chodzi teraz o przystosowanie się 
przemysłu do nowych wiwatnków. .leżeli przesilenie 
gospodarcze nie osiągnęło większych rozmiarów, to 
przyczyniło się do tego znaczne podwyższenie się. bo 
niespełna 10 do 00 miljonów dolarów wartości obro- 
z niespełna 10 do 00 miiljon. dolarów wartości obro- 
prawa. np. w przemyśle włókienniczym, jest w awiąz 
ku z zakupami towarów na sezon lotni. Jednak za 
stój w handlu, jest nadal. Również wartość obiegu 
pieniężnego jest stosunkowo i do potrzeb przemysłu 
mewyitarc-za jąea. co ujawnia się w drugim kredycie 
zwaloryzowanym. Wobec braku danych statystycz
nych i handlu zagrań ran. w b. r. niewiadomo, w ja
kim stopniu przesileniu gospodarcze odbiło się na 
zdolności eksportowej przemysłu. Chaorakterystycz- 
aem jetst. że w związku ze stabilizacją marki i zasto
jem. prawie nie zmniejszyły się.koszty utrzymania, 
wiskutek czego nie powiększyła się zdolność nabyw
cza szerokich mas konsumentów, na których opiera 
się zbyt wytworów przemysłu. W każdym bądź ra
zie należy stwierdzić, ie  przesil eńe gospodarcze w 
Police ma pmibieg łagodny.

T R A K T A T Y  HANDLOWE POLSKI. Jak się to 
wiadujomy. po podpisaniu umowy duńskiej, nastę- 
nym traktatem. który zaw t z c  Rząd polski, będzie 
traktat holenderski. Prace w tej mierze są już bardzo 
daleko posunięte, gdyż podpinanie umowy tej nastą
pi prawlopodoibnie koło poniedziałku bni. Z kolei 
nastąpić ma zawarcie traktatu Polski ze !Sz>weeją i 
Estonjją.

INGERENCJA RZĄDU W SPRAW IE ZNIŻKI 
CEN. Po uregulowaniu sprawy zniżki ecu węgla j 
40 proc. w ostatnich dwóch miesiącach Min. przemy
słu i handlu rozpoczyna dalszą akcję w kierunku 
-aniżki cen w innych dziedzinach produkeji. Jak .-.ie 
dftwiadiujemy. minister przemysłu i handlu zwołuje 
na po-niedziałek dnia 31 bm. konferencje z młynarza
mi celem omówienia konieczności zniżki kosztów 
.przemiału, a w związku /. tern ceny nutki ' chicha. W 
następstwie odbędzie się analogiczna konfefranrjri z 
pr/. ern ysło-w ca mi wl ókn ist ytni.

ZMIANA GRANIC OKRĘGÓW PROBIERCZYCH.
No posiedzeniu Rady Minstrów dnia 26 bm. u 

chwalony został ostatecznie tekst rozporządzenia, 
zmieniającego granice okręgów probierczych: lwow
skiego i krakowskiego. Mianowicie z okręgu kra ko w 
skiego przyłączono do lwowskiego jKrwiaty: brzo
zowski, jarosławski, kolbuszcrwski. krośnieński, liski, 
iikki. rzeszowski, sanocka, strzyżowski i tamobrzeski.

JA D W IG A  H ŁA SK Ó W  A.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

25*
VII.

Upłynęło lato, mignęła jesień, a zima przynio
sła z sobą wielkie wydarzenia. Ludzie mali, usi
łowali je zmniejszyć, zbagatelizować...

Chodząc często na Powązki, Irka, miała do od
wiedzania świeżo przybyły grób, śp. Niewiadom- 
?1 lego. Nieraz jej ręce zapalały tam świece, sym
bol wiekuistego światła ducha, układała wieńce 
m  olbrzymim stosie zieleni, ttomaczu wiecznej 
nadziei, która pozwala przetrwać ciężkie, ponure 
o iś, krzepiąc się jutrem, co może nadejść jasne, 
promienne, a tak bardzo inne...

Patrzyła Irka, jak spracowane ręce robotni
ków, oczyszczały z błota i śniegu wieńce i szarfy, 
3*11 trzymali bezinteresowną honorową i samo
rzutną straż przy grobie ci najbiedniejsi z malucz
kich, lecz którym w piersiach biły, serca ofiar- 
h*  i czujące to, co czul cały naród, tj. żal i smu
tek, że serce wielkiego Polaka tak tragicznie 
]*®«8tałQ bić pod słupkiem w cytadeli w pamię
tny świt

ZAŻEGNANIE STRAJKU WĘGLOWEGO NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. Sytuacja na Górnym Śląsku 
kształtuje s:ę pomyślnie. Iteięki osiągniętemu z ro- ; 
bot.nik.ami porozumieniu eo do ośmiu godzin pracy 
netto w kopalniach a przez to sąmo 'uzyskaniu 15 
procentowej zniżki eon na węgiel. |x>sta wiottej prze
mysłowcom jako warunek ugody z robotnikom' prz** 
widywany na dzień 27 bm. strajk demonstracyjny 
ltie został uskuteczniony. Ma to o tyle doniosłe zna- j  

czonie, te z jednej strony uniknięto wyrzucenia na i 
bruk tysięcy bezrobotnych, z drugiej zaś strony unio 
żłiwono całemu jyrzemysłow-i krajowemu, zagrożone
mu stagnacją i bezrobociem podtrzymanie produkcji. 
Wstpoanninna. 15-proc. zniżka na węgiel je-st drugą >. 
kolei i w porównaniu /. eeiuuni styomioweiń daje 
ogółem zniżkę 40 proc. To sprowadziło cenę węgla 
polskiego do poziomu cen światowych. Po za tern urno 
ż lb m  eikrtjHirt : daje znacznie tańszy opał przemy
słowi krajowemat. co oczywiście stwarza podstawy 
dla dalszego spadku cen w kraju i uruchomienia pro 
dttkeji na szerszą skalę.

W SPRAW IE WYSOKOŚCI PLAC ZAROBKO 
W YCH W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKLM. Dtnaa 27 bm.
0 godz. 2 popol. odbyła się w Min. przemysłu han 
dlii konferencja /. udziałem pp. ministrów pnzetmysłu
1 handlu i pracy oraz przedstawicieli Ra-dy zjazdu 
przetnys łowców górniczych i initiucaycii. Omawiana 
hyła paląca sprawa uregulowania jrf&c robotniczych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. względnie ]xrzivlłuzenie 
<lilia roboczego piwy zachowaniu piae. wymaganych 
przez robotników. \V<tbw- tego. że rząd. stojąc na 
stanowisku właśrwej ustawy sejmowej o 8-godzin- 
uym dniu pracy nie mógł zająó stanowiska kolidują
cego z ustawą sejmową, przemysłowcy postawili «pra 
wę wypłacenia uposażenia marcowego w wysokości 
uposażenia ze stycznia br. To równałoby s'ę obniże
niu płac zarobkowych w maren efektywnie o 16 i 
dwie trzecie )iroecn1. IVzeb'ng konferencji jnizwala 
przypieszc.zać. że przemysłowcy. udo wadi tający nie
możliwość prowadzenia przedsiębiorstw w obecnym 
•warunkach. pójdą na pewne ustępstwo, tj. obniżenie 
za marzec tylko o 10 proc., a resztę za kwiecień. 
Rada zjazdu |*nzemysłowców wyrazili nadzieję, że 
w  tych warunkach [Kultirayma ich stanowisko. ;t ro
bota cy znający warunki prowadzenia obecnie przed
siębiorstw, zgodzą się na. zaproponowany kompro
mis.

GIEŁDA.

Warszawa, 30 marca.
Dolary  St. Zj.  . . . 9,350 000 9.300 000
Frank fran. . . . 5 1 4 .2 5 0 -5 1 0  400
Frank szwajc.  . . .  —
Korony czeskie . . —

GtEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jonk ń‘150—■9300: Londyn 10260 -10000; 

Part'/ 514.250 -510.400: Wiedeń 130.95; Piraga 278250 
do 265.700: Włoohy 405.100- -102.600; BeJgja 402.850-- 
400.70i0: Swwajcarja 1625— lftlfi: Holandia 3455—3135.

Erańk złoty 1800: tlony złote 1400: Miitfonówka 1000; 
I*oży<vztka złota 15.000; Pożw-zika dohuoiwa, 5t'»50.

Akcje: Parowozy 1800—1775 -1850; L. ZieJendewtski
41—42000: Cłtodorów 20500—23tXX)—-21500; H. Cegieł

Wracała do domu pokrzepiona i wołała:
Nic... Mamusiu, przetrwamy najgorsze... lu

dzie czują i rozumieją i ci ubodzy duchem, przyj
dzie na naszą ulicę święto...

Nareszcie wytrwały, a zakochany pan Roman 
dopiął swego i naznaczono dzień śłubu na 4-go 
czerwca 1923 r. Wyprawa przygotowana wcze
śniej, a zatem, oprócz modnych przeróbek me 
trzeba było nic robić.

Pan młody o cudo w tych czasach! miał 
własne mieszkanie, składające się z trzech pokoi 
i kuchni. Mieszkanie to urządzał i zdobił z wiel
ką starannością, mówiąc:

Sprowadzam du klatki złotego ptaka, trze
ba mu miękkie gniazdko usłać.

Jakoż i usłał.
Dnia 4-go czerwca w śliczną pogodę, kareta 

zaiprzągnięta w parę siwych koni zawiozła mło
dych do kościoła Wszystkich Świętyoh, gdzie 
starym obyczajem przysięgli sobie przed ołtarzem 
Matki Bożej miłość i wierność aż do śmierci. Czy 
dotrzymają, czas pokaże.

Po uczcie weselnej w gronie drogich, przyjaz
nych i bEskich osób, przeszli do siwego mieszka
nia na przeciwną stronę ulicy.

-ki w Poznaniu 2:>00- -3500; Omietów 3200— 3450; Kdek 
trywzność 7300: P łskti Nafta 1900—4850: Przemysł
N aftowr 3750.

GłELDA LWOWSKA.
Akeyjny Iliputec/.ny 2450: lYzwuJwłowy lwowski PJ25 

ilo 1940: Ziemski Kredvfow-v 000: P.rowarr iwewskie
24250— 25000: ( JioJoró w '20400 -20000: Cegielski 2000
2150—2U)0: i 'uieló-w 2750 -2575; Cłórka 67500: Oikott
15500— 15800: INdska Nafia 1990- -1945: OaJota, 1150;
Sieiv/,i elektr. 1100: Zieleniewski 40.750: Lokomotvw\*
2100.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Mra7.ti;«i KUŚ-1.12: Teptge O l 67 i pól: Apollo 750; 

Karpaty 341: Far*n 25a50: Galicja 2770: HchoOiika 000: 
Bank flipotera.iiy 19.5: Nafta 370: llaitk Malo-potaiki 16 
l(ats/-twa 80: Silesia 50: Poi 1. C-oment 1100: tWew-.ów 
1820: I ri;ig 200.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Now>- Jork 5.77: l»i> 'lvn  24.79

i )xW: Parv/. 31.07 i pól: Wiedeń 81 i jedna rawarta: 
W+oehy 25a>0: Uii.-lapi-.-7A 77 i pói: Hedsingfors 14.45:
Sofja 115: Ilola.nJja 213 i d'/ie\nęć szesrut-s-tych; Kopca 
haga !'l i d/,iewieć s'«vsui.astye.h: Srf-olsh.dni 152-50: Bu 
kare.*7,t 2.95; Berlin 130.50.

ZE SPORTU.
LE K K A -ATLE TYK A .

Bieg na przełaj urzą4za w niedzielę ;>0 bm. Sekcja 
lahko-atJetyezna T. S. Wi-la o godz. 11 przodpohid- 
nunit. Stanu i mota na boisku Wisły. W biegu brać 
ud/, al mogą >■ /Jonkowie ws/.ystikiuli klułtów krakow
skich.

KORESPUNDENCIE.
CHRZANÓW.

I hiia 27 marea br. (>d,byi >ie u t hi /.aiiou ie Zjazd 
Powia-ton y Związktt Lu towo-Naroil/Ayego. na któ
rym poseł Matłosz omówił oln-tmą sytuację polityra.- 
ltą. jiodkreślając znae-zenie utworzeń a Rządu polskiej 
większości. Wykaz.il. jak ]*olityka lewicowa w I ’ol- 
see ze swoim etatyzmem w polityce wewnę»trziiej, 
■l  fetleracją w jłolityee zagrani-e/nej. a inflacją w ]X )-  

lityee ska>rbo-wej zu|Hditie zbaukmttowala i że od zu
pełnego ba-irknictwa w pol tyoe skarlH>w<fj uratował 
Państwo Rząd polskiej nńękfczośei i jego [rrogra® 
skarbowy, opierający się na nehwaleniu podatków, 
na waloryzacji i zrównittnitt budżetu państwowego. 
Pockttki waloryzacje i zrównanie budżi'tu doprowa
dzało do stabilizacji marki, do założenia Banku Emi
syjnego, a w dalszym następstwie do wydania pol
skiego pieniądza, opturtego mi złocie. ,

Lńczttńe zebrani delegaci /. całego powiatu /. uzna
niem podkrt-ślali w dynkiu-sj' działalność jwslów obo
zu narodowego i wykazywali zgubną dla Państwa 
działalność posłów -oejaJiiistyeziiych z tego okręgu, 
niezdolnych do pracy twórczej, lecz tylko do jątrzę 
nia i warcholenia, wykorzystując* przejściowo przy
kre położenie ekonomiczne Państwa. Podkreślali de
legaci również wyrzucanie z fabryk i 7. kopalń robot
ników berz ważnego powodu, wyglądające raczej na 
sabotaż w stos uniku do rztjdu obecnego, niż uspra- 
wiedli wi-one w yolbrz ynn a i n *m pr/a îlcnnean ekonomi- 
esznem.

Zebrtuiie wyraziło zupełne zaufanie dla posłów na 
rodowych z tego okręgu i specjalne podziękowanie 
dla posła Matłosza. który o naszym porwiecie n-eza
pomina.

W gabinecie pana doktora Irka siadła na ka
napce i jęła się rozglądać po dekoracjach ścian... 
Pan mąż objaśniał:

To rodzinne pamiątki, fotograf je, to grupa 
koleżeńska, to kiłtm tkany przez moją siostrę... 
A  może moja żona zechce tu zdjąć welon i wia
nek, ja pomogę, przeszkadza...

Dobrze, wyjąknął spłoszony głosik...
Wełon z wiankiem zwinięto, lecz gdzie go scho

wać?
Chodźmy do drugiego pokoju, schowamy 

do komody.
Irka wsiała z kanapki i nieoewnym krokiem 

weszła do następnego pokoju, który był sypiał 
nym.

Irko. rzekł pan Roman, zobacz, jaką 
ci mespodaSaakę przygotowałem.

Podniosła oczy. Nad dwoma łóżkami stojący
mi obok siebie wisiał przepiękny portret bab ani. 
Uśmiechała się, partrząc ze złoconych ram na 
ukochaną wnuczkę.

—  Ona nas błogosławi. Dziękuję ci, ukochany, 
i Irka z ufnością złożyła głowę na ramieniu męża.

KONIEC.
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Zjicswiii krakBwAHIi malarz!! i rmbiarzy.
V. U STANISŁAWA JANOWSKIEGO.

Dziwnie słabo pobudziła twórc.żość naszych i nala
n y  wojna, światowa- w której prizęcież brali Polacy 
talk intensywny odział. To też z rżętełnem zanl-owole- 
aiem obejrziałem w pracowni Janowskiego kilka praef 
gpartycb ma motywach tej gigalirtomachji. a wyróż
niających się korzy.dnie od prac auialogit-znyeh in
nych malarzy brakietm szrtiuoznyj emfazy i prawdziwie 
artystyczną szczerością oraz jirartotą.

iśzczególnieij utkwiły mi w pamięci: ..Pojerlnanic z 
wrogiem" fpajiołuiLmi- iuie.lizieli „odpoczynkowej" na 
Połesiui i ...Msza połowa" f-w Wole/ku, także na Pu- 
JeMiit.

Pierwszy z tych alyrńiżów to malowana z ogrom
nym humorem i prawdą scena rodmjowa. która pirzod 
stawia Iegjioiiiirtów. hulających przy dźwiękach wiej
skiej muzyki 7. dziewojami pole4demL drugi — to 
również scena ro:IzajowM. ale o nastroju po-wążiiFni, 
tueipozba-wLonymi M-iutynientu poetyckiego. Widzimy 
na niej klęczący oddział kawalerzystów podczas mszy. 
którą odprawia ka.jie.kwi wojskowy przy ołtarzu po
towym. ustawionym pod rozłożystymi konarami prze
pysznie namaJo-wainej sosuiy. Mimowoli patrząc na te 
scenę, nasuwa. sie smętne pytanie: Tłu z tych kornie 
i karnie kleeząeych żołnierzyków jKrzykryje na wieki 
po jutrzejszej bitwie niahka-zieiiiia?...

Do prac Janowskiego, powistołych pod Uihnieniein 
wv>jn y. można zaGac/zyć także .jego dobrze ustawjiony. 
onergiicznie narysowany i kolorystycznie bardzo pra
wdziwy ..Autoportret" w miundiurze ofic/jra jazdy.

Wprawdzie malarze nie lubią, aby wsątotnimć o ich 
pracach dopiero w toku kończenia będących, jed
nakże pozwolę >obie na uie.lyKkreciję pod tym wzglę
dem. notując, iż artysta ma na sztalugach obraz du
żych rozmiarów (z lamp mającym pejzażem gorzkim-) 
p. t. ..Rafajjłiowa". [rrzidstawiający seeuię, pełną ru
chu i życia, tmż za iuf|ją bojową w zianie 1915 roku.

Ostatnimi czasy zaczął Jąmo-wśiki dużo malować 
akwarellij- za pomocą, której umie dobywać sile 
barw i tonu- oniemal kilką, jaka daje się o<ięguąć far
bami olej,nenii.

Świadczą u tein: w kilku wa.rj.mLtae.il wykonane 
wodinemi farbtwnu widoki nlezmieirnie interesującej 
pod względem architeiktonicznym cerkiewtlci dro-.wrn.ia~ 
ncj w Milówce na Bukowinie i „Dziki" z doskonałym 
krajobrazem zimowym lasu. okrytego grubą okiścią 
śniegowa.

Wśród wbzącycb ii i ścianach pracowni dawniej
szych prac artysty zauważyłem, obok kilku dosko
nałych stiidjów z czasów jego pobyu w Monachjunn. 
pana; notatek, zirobiony.h w e  Wdo-zooh. a między 
niemi wstrząsający nerwami fragment z owych s ł y n 
nych kataikumb w kościele 1 a *. Kapucynów w Pa- 
lermo. gdzie przi-idiowują sie zwłoki zmarłych zaikou- 
niików. ubrane w habity, poi |ostaeią /.asuszonych 
liminij.

Kilka Uiż safldieóur ozeka. na . rozwnmęcie zawartych 
w nieb pomysłów, w o-brazy, Szczególniej artystyce-
nytm wydaje mi się być szkic, przedstawiający mu
zyka. który gra, na organa/oh zatopiony w etostaaie 
muzycznej, a którego grze wtórują swym ^pdewam 
partacie amiołów. schodząca- ze starych fresków na 
mutrach kościoła.. ■ -

Jak widać z powyższego krótkiego .dretóaozetnia 
wrażeń, które vyyjii-osł«m z pracowni Janowskiego, 
jest to malarz o wielastroranym talencie, dającym 
rzeczy doskonałe z zakresu scen rodzajowych, por
tretu i krajobrazu. Przydetm stwierdzić trzeba, że je
go twarozońć nasi na sobie cechy jasnej świadomo
ści celów, do których dąży i środków, którymi się 
■posługuje. A  więc, kompozycje jego, proste w ukła
dzie, mówią same przez się, nie potrzebując kom en ta 
rzy, czyli nie należą do rzędu tzw. kompozycji lite
rackich. Technika zaś Janowskiego, pomimo, że nie- 
odbywaj stiidjów w Paryżu, ma w sobie coś z fran
cuskiego malarstwa, opiera się bowiem na starannym.

. zdecydowanymi rysunku i jasnych, przejrzystych bar
wach

Ody do tych „plusów11 dodamy werwa, młodzień
czą. która, minio lat dojrzałych artysty, stale mu 
towarzyszy - to będziemy mieli dobre pojęcie o Ja
nowskiego twórczości malarskiej, posiadającej, oczy
wiście i „minusy", skory nawet słońce ma plamy, 
śą one jednak tak małe. że możemy je najazie pomi- 
nąć. nie zmniejsza jąe i»mi podobieństwa niniejszej 
sylwetki. Józef Trepka.

I i m i  OTWARTI
od godziny 9— 12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. C E N Y  O f i M I S Z E H
Za t a i im  owzraia

ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zip. 0‘10 dla |oszukujących posad złp. 0‘05 — w  słorwo drobne • treści malry- 
moiiialnej złp. 0‘12 — wiersz mlłim. jednoszpaltowy złp. 0‘10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" złp. 0*25 wiersz milimetrowy po kronicp zip. 0‘40.

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

PRZETARG
W' dniu 15 kwietnia bi/rżącego 1924 roku. u godzi

nie 12-tej w polu l.aie. w lokalu Zakładu Okręgowego 
Lasów Państwowych w ,-Siedlcach, odbędzie -ię pr-zc- 
tairg ustny i /. pomocą ofert pteoiftnyóh na śpizad.-tż 
produktów suchej destylacji drzewa, łerpent vnv. 
smoły i węgla, oraz żywicy.

Szczegółowe warunki przetargu, dokładny wyka/, 
jednostek przetargowy<h oraz wyszczególnienie wy
maganego wadjuni są do przejrzenia w loka-lu tutej
szego Zarządu.

Zarząd Okręg. Lasów Państwowych w Siedlcach.

Przetarg.
W drodze puldie.Łiu-gai przetargu sprzedane będą 

(na rozbiórkę) bud. Nr. 222 (rzworak) i imd. Nr. 2.1 
(komorki) na majątku państwowym Małe Radow-bka. 
stacja kol. Zieleń. jxiw. Wąbrzeźno.

Oferty w opieczętowanej kopercie z napisem „Prze-, 
targ Małe Rado-wiska" z. j w dani en 1 zaofiarowaunej ce
ny we fraiiikacli złotych i waloryzacyjnych) należy 
składać w J’ . U. P>. N. w Wąbrzeźnie (Gmach Sądu 
pokój Nr 20. najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1024 r„ 
godz. II i j>ół rano.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż chiia o godz. 12 w po
łudnie. przy ewentualnej obecności reftoktąn.tóry.

Zastrzega się zatwierdzenie przetargu przez Urząd 
Wojowód7.ki w Toruniu.

Budynku można obejrzeć na miejscu w Małych Ra- 
do-wiskach.

Wąibrzeżno. dnia 2.1 marca 1924 r.

A. Fiutowski, kierownik P. l :. B. N. w Wąbrzeźnie.

M f l T f l k l  V  roPne Od 6 do 60 HP. pierwszorzę-
n u  I  U K  I  dnei marki, dogodne spłalv, oraz
kamienie, waice, perlaki, olejarnie, transmisje, pasy, gazę, oliwę

poleca najtaniej:
„P ILO T* Lwów, ul. Batorego L. 4. —

! D RO BN E O GŁO SZEN JA
EMERYTOWANY urzędnik, ‘/.ilrsu y i em-rgiózuy [Moza 
kuje jakiegokolwiek /.ajecia. jiora. dnia nhnjętiia. Łaska
we zgłoszenia pod „Suiniie.nnv" do Adam „Gońca'1. lil'2 
POKOJU [iróżncgo lim mm/blowanego poszukuję nieda
leko Uniwersytetu. Warunki na miejscu. Zgłoszenia 
uyirost do A Ijii. „(Jońcu* po i „O. S." dl,3

ZGUBIONO dnia 2b marca hr. wicozorom w drodze od 
plac u Klopaiskiogo 11 o teatru .1. Słowackiego rękawiczki 
skórkowe damskie. Znala-zcę uprasza sie o oddanie do 
A bu. ..Gońca".
AKADEMIK kończący studja iroziia panią do lał 29. :n 
teUgcntuą, szlachetnych zasad, [msialającą trochę go 
towki i wyprawę. Laska-we zgłoszenia pod „Filozof" na 
Y-lni. „Geńea". 1 -1 ó

AKADEMIK sumienny.- rutynowany jwdagog. przyjmjc 
lekcje w popohidniowycJi godzinach na dogodnych wa 
ninkach. Łaskawe -/.gt-iszi-nia pr/y,pnie Adm. „tJ-ońca" 
[mil „Rnt\aia". dlłi

------
=--=■••1'---- -  I

KTÓRY /. panów zechce nawiązać korespoaidftwjc w ce
lu matryiucwijn-lnytin z panianką inteligentną, wykształ
coną, jat 23, niech nadoślo swe zrttosz»nie do .Aimin. 
„Gońca" pod ..Wanda“ . 61T

MŁODA, syinjiatyczną panna. ■/, bi-a-ku odjKiwdedanej zna 
jontości nawiąże korespondencję 7. mężczyzną inteligeat- 
ny.m. wyksztakonym, na stałej po-sadizie. pow,-iż.ni<- my 
ślącym, do lat 35. Zgłoszenia pisemne należy naduyłać 
do .Ydm. ,.Gońca" poił ...Śliie-życzika". 518

KTO PRAGNIE się ożenić lub wyjść za mąż, niech z za
ufaniem zwróci sie do firmy „Felicia**, Nowy Sącz, 
skrytka pocztowa 12 f. Dołączyć znaczki na odpowiedź. 
   ___________ 148
PANNA lat 24 szatynka o szafirowych oczach, nu rzą
dowej posadzie, posiadająca wyprawę, pozna mężczy- 

j znę inteligentnego, wykształconego, dobrego charakteru, 
i na stałej posadzie. Pośrednictwo mile widziane. Zgłosze- 
I nia pod,, Życie* do Adm. Gońca. 258
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Czytajcie, prenum erujcie i p o p ie ra jc ie !^
0 0
0

w w w i a w w w  0
77 0

0 
0

GŁOS WSCHODU”
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski pod rcdakciij poely gruzińskiego 
Sergo K u ru liszw illi. Tyg. „Głos W schodu” wyda
je dodatki w językach f.ancuskim i tureckim.
Prenumerata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary

0 
0 
0 
0 
0 
0 
0
B  Adres Redakcji i Adm inistracji: P C I M ,  W arszawa, Warecka Nr. 9 
0

Prenumeratorzy roczni otrzymają jako rręmjum 
artvstvcznv illustrpwany ...Album Wschodu".

M aszyny do szvcia /.nam- 
„Kasprzyckiego1, Hur

towo- De ta 11 c z.u i e - Raw 
Warszawa, Marszałkowska 
I 153. Zamawiać można 
listownie. 180

Lecznica Dra Tarnawskiego w Kosowie
,za Kołomyją) wsch. Małopolska 

■’ o tw arta  z  p oczą tkiem  k w ie tn ia  do końca listopada . =
Miejsce potrzeba zapewnić. Sezon wiosenny jest do leczenia najlepszy, gdyż

w lecie brak mleisca.

!3QiD!m®l@lsl!lsl{śJ
50 mllj. mk.
i więcej dziennie zarabia 
łatwo każdy. Opróbkowane 
wyjaśnień a za nadesłaniem 

3 miłj. mk. wysyłają

ZAKŁADY CHEMICZNE

Z E N I T  286
Bydgoszcz,Toruńska 1.31. 

[g(a ]((ą ][5 jj{5 ]g ]j(a l{5 ]

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych
— -i— •- w 8 kolorach -— ■ ■ -

polecam na obecny sezon.

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Płakały do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

re (Poifl.)
Fabryka chem.-techn. prep

Weaiel kam ienny
pospółka bez miału, szczególnie zdatny 

do palenia wapna, cegieł i t. d.

dostarcza z Górnego ŚUska  
po 13 Złp. 1 tona, loko kopalni.
Zgłoszenia uprasza się pod „ 100 ton dzien
nie* .do Administr. Gońca Krakowskiego.*

Odpowiedsaatoy redaktor Dr. Wladyeiaw Swirskl. Krebowaka Druharoia Nafcłaćkwwa w Ksrakwwśe pod zarządem J. Borfonrten.


